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Spadek produkcji i wzrost bezrobocia na Zachodzie 
Sukcesy gospodarcze w ZSRR i demokracjach ludowych

SÜ3S

zie
I

Cena fO

Feeria świateł i poezji
z' "..7

. ONZ ’314

“'skaiujc' ż,e Y '• 1948 ustąpiło zahamowanie wzrostu produk-

Produkcja przemysłowa St. Zjedno­
czonych spadła w pierwszym kwar­
tale bm. o 3 proc, w porównaniu ze 
stanem w ostatnim kwartale 1948 r. 
Spadkowi produkcji towarzyszył 
■wzrost bezrobocia. W 1948 r. liczba 
robotników rolnych zmniejszyła się o 
180 tys. w porównaniu z r. 1947.

Produkcja przemysłowa USA w o- 
kresie od marca do czerwca 1948 r. 
w porównaniu ze szczytowym punk­
tem rozwoju produkcji powojennej 
spadła o 10 proc.

Raport stwierdza, że mimo „po­
mocy“ udzielanej przez St. Zjed­
noczone innym krajom zgodnie z 
planem Marshalla — eksport St. 
Zjednoczonych w r. 1948 w porów­
naniu z r. 1947 spadł o 18 proc.

Zawrotne cyfry bezrobocia
Raport stwierdza, że pierwszy 

kwartał 1949 r. przyniósł znaczny 
spadek produkcji przemysłowej we 
wszystkich krajach Europy, z wy­
jątkiem ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.
Odpowiednio do tego nastąpił gwał­

towny wzrost bezrobocia w krajach 
Europy Zachodniej.

W pierwszym kwartale 1949 r. w 
Austrii bezrobocie wzrosło z 54.600 do 
138.700 osób, w Belgii z 8200 do 
175.200, w Danii z 27.600 do 48.400 
osób.

W Finlandii liczba bezrobotnych

wykonany zostanie w ciągu czterech lat.
W ZSRR obserwuje się stały proces 

obniżki cen, co powoduje wzrost siły 
nabywczej ludności pracującej. 
Deficyt handlowy Europy Zach.

Uzależnione od handlu ze St. Zjed­
noczonymi kraje Europy Zachodniej 
wykazują pogorszenie się bilansu han 
dlowego i płatniczego.

Bilans bierny handlu krajów Euro­
py Zachodniej ze St. Zjednoczonymi 
wyniósł w r. 1948 kwotę 3.247 milio­
nów dolarów.

Celem pokrycia tego deficytu więk­
szość krajów Europy Zachodniej ucie­
ka się do zaciągania pożyczek w tych­
że St. Zjednoczonych i likwiduje swe 
rezerwy złota.

W r. 1948 zauważyć się dały ten­
dencje do rozszerzenia wymiany han 
dlowej między krajami Europy Za­
chodniej a Zw. Radzieckim i kraja­
mi Europy Wschodniej. Genezą tych 
tendencji jest okoliczność, że ceny, 
zwłaszcza węgla i zboża są w ZSRR 
i krajach Europy Wschodniej niż­
sze, aniżeli amerykańskie.

Konkurencja anglo-amerykańska
Raport przytacza dane, świadczące 

o pogłębianiu się przeciwieństw an- 
glo-amerykańskich.

Po zakończeniu drugiej wojnykwartale 1949 r.j światowej st. Zjednoczone wzmoSy 
wzrosłą o,5 razy w porównaniu z eksport kapitału do krajów Ameryki 

J^łean 1948 r., we Łacińskiej, do Azji, do krajów b£ 
„ a JJ 1*czba oflcJaIme zarejestro- skiego i Dalekiego Wschodu i do Afrv 
wanych bezrobotnych wzrosła pół- ki, wyjńeftfąc zewsząd kapitał an-
tora raza, w anglo-amerykańskiej 
okupacyjnej st-relie Niemiec bezro­
bocie w tym okresie wzrosło niemal 
dwukrotnie, we Włoszech liczba bez­
robotnych osiągnęła cyfrę 2.182.100 
osób.
Liczba bezrobotnych w Holandii 

wzrosła dwukrotnie, w Norwegii rów 
nież niemal dwukrotnie, w Szwajcarii 
prawie trzykrotnie

.Produkcja rolna w krajach Europy 
Zachodniej wykazuje w r. 1949 ten­
dencje spadkowe i kraje te odczuwa­
ją brak chleba, masła, tłuszczów i 
innych artykułów produkcji rolnej. 
Plan pięcioletni w 4 lata

Raport podkreśla dalszy wzrost pro 
dukcji przemysłowej i rolnej w pierw 
szym kwartale br. w Zw. Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej.

Raport przyznaje, że dotychcza­
sowe wyniki pozwalają przypusz­
czaj, iż pięcioletni plan radziecki

gielski.
Pożywki i subsydia, udzielone 

przez St. Zjednoczone państwom ob

J 
cym oraz bezpośrednie inwestycje i 
monopoli amerykańskich w pań- 
stwach obcych, wyniosły w r. 19481 280

monopole angielskie zdołały w cią­
gu dwóch lat, tj. w 1947 i 1948 r. 
zainwestować zaledwie 20 milionów 

( --dolarów w przemysł naftowy kra­
jów kolonialnych i półkolonialnych. 

, Dane raportu wykazują, że mono-po 
le amerykańskie wypierają Anglię ze 
światowych rynków zbytu i to nawet! 
w takich krajach, jak Nowa Zelandia, 
Kanada i Afryka, nie mówiąc już o- 
czywiście o krajach Ameryki Łaciń­
skiej.

Penetracja monopoli USA 
do Ameryki Połudn.

Penetracja monopoli amerykań 
skich spowodowała wydatne pogor-j 
szenie się sytuacji gospodarczej kra 
jow Ameryki Łacińskiej, które za-' 
lane przez towary St. Zjednoczo­
nych — zniewolone były zmniejszyć 
swą produkcję.
Produkcja zbóż w Argentynie zma­

lała w r. 1948 w porównaniu z r. 1947 
o 27 proc. Produkcja kawy w Brazylii 
zmalała w r. 1948 w porównaniu z 
przeciętnym stanem produkcji w la­
tach przedwojennych o 40 proc.

Analogiczne zjawiska notuje raport 
w Meksyku, Chile, Kolumbii i innych 
krajach Ameryki Łacińskiej.

Wzrost cen w r. 1948 wyniósł w po­
równaniu z okresem przedwojennym 
(r. 1937) w Boliwii — 725 proc., w 
Brazylii — 360 proc., w Kolumbii — 
292 proc., w Meksyku — 377 proc., 
w Paragwaju — 409 proc, i w Peru — 
345 proc.

Katastrcfslna sytuacja w Afryce
Raport podkreśla istnienie tenden­

cji inflacyjnych w krajach Bliskiego 
Wschodu i Afryki, które doprowadzi­
ły do znacznego pogorszenia i tak 
zawsze niskiej stopy życiowej tubyl- : 
czej ludności tych krajów.

wyrosły w r. 1348 1 280 proc., w Ir
Kwotę 6.693 milionów dolarów, gdy Iraku około 600

I Wzrost cen w Egipcie w r. 1948 w 
I porównaniu z rokiem 1949 wyniósł 

" w Iranie — 660 proc., w 
. ---- z 220 proc., w Syrii i Liba­
nie o 480 proc., w Turcji — 350 proc.

Raport stwierdza, że jakkolwiek 
lata powojenne przyniosły Afryce 
debrę urodzaje, konsumpcja artyku 
Iow produkcji rolnej na głowę lud­
ności znacznie zmalała i jest na naj 
niższym w świeci e poziomie. 
Powyższy stan rzeczy tłumaczy się 

okolicznością, że kraje kolonialne 
wzmogły wywóz produktów rolnych z 
afrykańskich kolonii i terytoriów pod­
opiecznych.

I

Watykan narzędziem polityki państw imperialistycznych

Zdecydowane stanowisko WRN w Katowicac
przeciw represjom religijnym za przekonania polityczne
pełni z oświadczeniem rządu.

Składając deklarację w imieniu klu­
bu radnych PZPR, poseł Stachoń 
stwierdził, że groźba represji religij­
nych, za przekonania polityczne jest 
nadużyciem wiary dla celów nie ma­
jących nic wspólnego z religią. Jest 
aktem wrogim państwom ludowym, 
których siłą kierowniczą są partie ro­
botnicze i sprzymierzone z nimi stron 
niciwa demokratyczne. Jest próba 
wtrącania się Watykanu do wewnętrz­
nych spraw Polski.

Nie ulega wątpliwości — podkreślił 
mówca — że Polacy-katolicy stana 
godnie, jak to już w naszej historii 
teł0’T przeciwko politycz­
nym I ANTYPOLSKIM PRÖBOM

Acheson potwierdza klęskę Kuomintansu
Bliskie zdobycie Kantonu
zapowiadają korespondenci amerykańscy 
K^Sji^pr?w°zlg^znyTh IzbTR^rezentknYó^ ośwWc". S-Mada^C w ność Wolnych Chin 
nrearamu milihrno<rn ___  . .. oświadczenie na temat do obchodu 99-oiSS™ członakneg,>JrU™ana’ StWiSrdził ~e“rp^

t OW kci»’sji, ze Chiny knomintangowskie nie zostałyśk S ze™ onv USAe^fg<,yŻ CMn kuomtata^
sKicn ze strony USA jest w chwili obecnej niemożliwa.

W kołach politycznych stolicy USA oświadczenie Achesona jest zsod 
Kai SzTka Wane’ ° °flCjalne Potwierdzenie ostatecznej klęski Czang

Ambasador Bułgarii w ZSRR
złożył listy uwierzytelniające

MOSKWA (PAP). 29 bm. przewod- 
cPrezydium Rady Najwyższej 

AbBR, Szwernik, przyjął na Kremlu 
ambasadora Ludowej Republiki Buł­
garskiej w ZSRR Błagojewą, która 
wręczyła mu swe listy uwierzytelnia­
jące.

Prezydent Szwernik odbył następnie 
z p. Błagojewą rozmowę, w której 
wziął udział wicem in. Gromy ko.

NOWY JORK (PAP). — Źródła 
amerykańskie jednomyślnie potwier 
dzają dalsze sukcesy armii ludowej 
w Chinach południowych.

_ Oddziały gen. L'in-x’iao posunęły 
się o 80 kim. na południe od Czang- 
Sza wzdłuż linii kolejowej Kanton — 
Hankou i zajęły miasto Lu-Kou. Bar 
dzieji na południe na odcinku Pen- 
Jang formacje armii ludowej pod 
dowództwem gen. Lu-Po-Czeng ata­
kują Kuhsien, położone w odległości, 
30 kim. na północny zachód od węzła

kolejowego Hen-Jang. Zacięte walki 
toczą się w okolicy Hen-Szan między 
Hen-Jang i Czang-Sza.

Według doniesień koresponden­
tów amerykańskich należy się li­
czyć z zajęciem Kantonu przez 
wojska ludowe w połowie sierpnia 
br. Według ich obliczeń czołówki 
wojsk ludowych oddalone są zaled 
wie o 270 mil. od Kantonu.

Czang-Sza.

Pisarze i dziennikarze radzieccy
w gościnie u literatów polskich

Bawiąca w Polsce delegacja pisarzy 
ond?ennikarzy radzieckich odwiedziła 
29 bm. Dom Pracy Literatów w Obo­
rach pod Warszawą, gdzie była podej­
mowana przez Zarząd Gł. Związku 
Literatów.

Na spotkanie gości radzieckich przy 
byli m. in.: marsz. Sejmu Kowalski, 
mm. kultury i sztuki Dybowski, pre­
zes Zw. Zaw. Dziennikarzy Lukrec i 
wiceprezes Kowalczyk. Licznie repre­
zentowany był polski świat literacki.

Gości radzieckich powitał w serdecz 
nych słowach prezes Związku Litera­
tów Kruczkowski.

Na powitanie odpowiedział red. nacz. 
yg. „Ogoniok“ Surkow, dziękując w 

gorących słowach za pełne brater- 
kicli uczuc przyjęcie, zgotowane de

Awans społeczny
robotnikóiD

Robotnik Józef Mach został miano­
wany kierownikiem elektrowni Żel. 
wino w Zjedn. Energetycznym Okr. 
Szczecińskiego.

Kierownikiem finansowym elektrow 
ni w Szczecinie mianowano robotnika 
Stan. Walczaka, który wyróżnił się we 
współzawodnictwie pracy, a pełną za 
p-alu i poświęcenia pracą przyczynił 
się do odbudowy energetyki na Porno 
rzu Szczecińskim

legacji radzieckiej w czasie jej tygo­
dniowego pobytu w Polsce.

Następnie zabrał głos min. Dybow­
ski, podkreślając doniosłe znaczenie 
współpracy kulturalnej polsko-radziec 
kiej.

Po zwiedzeniu Domu Pracy Lite­
ratów, goście radzieccy udali się do 
Warszawy, gdzie wraz z literatami 
polskimi wzięli udział we wspólnym 
wieczorze autorskim.

*
Czwartek 28 bm. dziennikarze i li­

teraci radzieccy spędzili we Wrocła­
wiu. Odwiedzili tu Państw. Fabrykę 
"Wagonów i wzięli udział w masówce 
robotniczej, po czym udali się do 
spółdzielni produkcyjnej w Marszo- 
wicach.

Wizyta przedstawicieli prasy i lite­
ratury ZSRR we Wrocławiu, mieście 
zdobytym krwią żołnierzy radzieckich 
i żołnierzy polskich, miała szczególną 
wymowę — tym bardziej, że niektó­
rzy z przybyłych, np. Dmitrenko, wal­
czyli jako żołnierze w roku 1945 przy 
zdobywaniu miasta, Zasławski zaś re­
prezentował Zw. Radziecki na Kon­
gresie Pokoju.

W piątek przed południem goście ■ 
radzieccy zwiedzili w Turczynku pod ‘ 
warszawą obóz przygotowawczy mło- • 
dziezy polskiej na Festiwal Światowy ' 
w Budapeszcie -
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nia o i 
wojsk ludowych nad środkowym bie­
giem Jang-Tse Kiangu w kierunku 
na prowincję Szehuan i jej stolicę
1 sierpnia -
Święto Armii Ludowej

PEKIN. (TELEPRESS) - Armia 
Wyzwolenia, władze ludowe i lud- 
Czung-Kimg,

.vierdzają_. się również doniesie 
pomyślnym przebiegu ofensywy

Uczeni hitlerowscy 
na usługach St. Zjednoczonych 
, BRUKSELA (obsł. wł.). Dziennik 
belgijski „La Nation Beige“ poda je. 
że w USA przebywa ponad stu uczo­
nych hitlerowskich z fizykiem prof 
von Braunem na czele. Na usługach 
USA pozc-staje również dr Gertmann. 
konstruktor rakiet wojskowych.

ność Wolnych Chin przygotowują się 
do obchodu 22-ej rocznicy narodzin 
ludowej Armii Wyzwolenia, w dniu 
1 sierpnia.

Dowództwa 2-ejf i 3-ej -armii polo 
wych Armii Wyzwolenia postanowiły 
zwołać masowe wiece w tym dniu. 
Departament polityczny północno- 
cmnskiego dowództwa wojskowego 
zorganizuje w Pekinie wystawę foto 
grafu, ilustrujących wojnę antyja- 
ponsKą i walkę wyzwoleńczą.

ZasnhiąBie placówek USA
PEKIN (TELEPRESS) — Wojsko­

we Komitety Kontroli w Tients'inie, 
Hankou i Nankinie zawiesiły w 
czynnościach oddziały amerykańskiej 
agencji informacyjnej „Usis“. na te 
renie ich miast.

Oddziały „Usis“ w Szanghaju i Pe 
kinie zostały już wcześniej zawieszo 
ne w czynnościach.

.Wydanie tych zarządzeń było ko­
nieczne, ponieważ agencja ta podle 
ga bezpośrednio Dep. Stanu USA, z 
którymi chiński rząd ludowy nie 
utrzymuje dyplomatycznych stosun­
ków.

się w całej

WATYKANU, zmierzającym do sia­
nia w kraju zamętu i niezgody.
W dekiaracji złożonej przez klub rad 

nych SL. m. in. czytamy:
„Stwierdzamy, że rząd Polski Lu­

dowej nie czyni żadnej dyskrymina­
cji wyznaniowej i daje pełną wol­
ność sumienia i wykonywania prak 
tyk religijnych... Polityka Watyka­
nu stała się narzędziem polityki 
państw imperialistycznych. Będzie­
my zwalczali z całą stanowczością 
akie wystąpienia, solidaryzując się 

ze ^słuszną polityką pokojową' rzą-

_ W imieniu radnych Str. Pracy zło­
żył oświadczenie J. Gawrych. Stwier­
dził. ze w Polsce nikt nie walczy z re- 
ligią, lecz przeciwnie, w ciągu 5 mi­
nionych lat rząd pomagał w odbudo­
wie licznych kościołów. Radny Ga­
wrych podkreślił, że trzeba rozróżnić 
państwo watykańskie i jego kapitali- 

.31}teresy od kanonów wiary 
katolickiej. Rzesze katolickie pragną 
pokoju. Stąd też wypływa masowe po 
parcie inicjatywy rządu. Stąd wyraź- 
choX'X? pOlItyk“W*i du-

„Str. Pracy — stwierdził w za­
kończeniu mówca — będzie zawsze

Uchwała

64 listy wyborcze w Niemczech Zachód 
Skrajni nacjonaliści i rewizjoniści 
ubiegają się o mandaty

sir- ----- • ■wyborow w Niemczech Zachodnich 
które odbędą się 14 sierpnia, wysta­
wione będą 64 państwowe listy wy­
borcze.

Do wyborów stają przede wszystkim 
4 główne partie: komunistyczna, chrze 
scijańsko _ 'demokratyczna, socjal­
demokratyczna i tzw. ,,wolni demo­
kraci“ (czyli liberałowie).

Oprócz tych partii, wezmą udział w 
wyborach: federaliści bawarscy o ten 
dencjach separatystycznych; ..partia 
niemiecka“, obejmująca wpływami 
Dolną Saksonię, Hamburg, Bremę i 
Szlezwik-Hołsztyn; centrum katolic­
kie ze strefy angielskiej i „stowarzy­
szenie południowego Szlezwiku“, gru­
pujące elementy pro-duńskie.

W strefie angielskiej dopuszczono 
c,° wyborow również dwie skrajne 
namonalistyczne i rewizi onistyczne

występowało przeciw tej części fal 
rarchii kościelnej, która pragnęła 
wprzęgnąć rzesze wierzących kaJ 
lików w działalność przeciwną n| 
rodowi i państwu w interesie wił 
kiego kapitału i niemieckiego ii 
wizjonizmu“.
W imieniu Str. Demokratyczne] 

przemawiał radny Jabłoński, któl 
wyraził pełną solidarność ze stanów] 
skiem rządu, piętnując równocześn 
bezprzykładne wystąpienie WatykarJ 
jako próbę ingerencja w wewnętrzn 
sprawy państw demokratycznych dii 
gą dyskryminacji religijnej.

Wyrok Izb?/ MorskM 
w sprawie zolohięda 
statku »Anna«

Izba Morska przy Sądzie GrodzkiJ 
w Gdyni ogłosiła orzeczenie • w sprą 
wie zatonięcia statku żeglugi przj 
brzeżnej „Anna“ w dniu 26 lipca J 
Zatoce Gdańskiej wskutek zderzeni 
się z parowcem tureckim.

Przyczyną wypadku, w którego wJ 
niku straciło życie 11 osób, była wa 
dliwa nawigacja kapitana statku poi 
skiego, por. Zygmunta Bucewiczal 
Bucewicz został pozbawiony ■ prawa 
wykonywania zawodu.

Watykanu - orężem reakcji niemieckie 
w wyborach

BERLIN (PAP). Reakcyjne dzienni-1
wizjonistyczne, w^Jtyzym rtągu z?- s,wego poparcia partiom r£ak|
mieszczają artykuły, zawierające en­
tuzjastyczną aprobatę decyzji Waty­
kanu _w sprawie ekskomuniki człon­
ków i sympatyków partyj komuni­
stycznych i robotniczych. 
,xr^?tOrZy ?rtykułów nie ukrywają 
wcale, ze decyzja Watykanu ma nie­
wątpliwie charakter polityczny

Dzienniki donoszą,. że kler katolic­
ki otrzymał instrukcje w sprawie wy­
korzystania decyzji Watykanu w o- 
kreąie kampanii wyborczej, która sie 
lozpoczeła w Niemczech zachodnich' 

Księża katoliccy otrzymali zlece­
nie czynnego udziału w akcji pro­
pagandowej przed wyborami, wy­
baczonymi na 14 sierpnia br., przy 
czym hasła propagandowe mają oni 
czerpać r. decyzji Watykanu, skie­
rowanej przeciwko ruchowi noste- p owemu. *

‘*,u -

■

W ^ramach tej akcji kler katolicki 

cyjnym, które prowadzą kampanię wa 
borczą pod antypolskimi hasłami rei 
wizjonistycznymi i MOBILIZUJĄ 
NIEMCÓW REPATRIOWANYCH Z 
ZIEM POLSKICH Do ANTYPOL­
SKIEJ AKCJI POLITYCZNEJ.

Niemiecka prasa postępowa potępia 
w ostrych słowach uchwałę Watyka­
nu. Organ SED „Neues Deutschland“ 
w artykule pt. „Taniec dokoła złote­
go cielca“ przypomina, że pr^edsta- 
wicielem USA przy Watykanie jest 
Myron Taylor, który jest związany z 
największym trustem stalowym- Sta­
nów Zjednoczonych „Steel Corpora­
tion“ oraz z „First National Bank“ w 
Nowym Jorku.

Nie ulega wątpliwości, że Wa­
szyngton za pośrednictwem Taylo­
ra inspiruje politykę Watykanu. Do­
wodzi tego okoliczność, że Taylor 
bawi! niedawno w Berlinie, gdzie 
prowadził poufne rozmowy z kar­
dynałem von Preysingicm. W kilka 
dni później papież postanowił wy­
głosu; w języku niemieckim prze- 
mówienie do mieszkańców Berlina.

Prześladowanie h. Bouiiier
PARYŻ (Telepress). Watykan za 

pośrednictwem Monsignore Beaus­
bart a wyraził intencję odebrania księ 
dzu Boulher, przywódcy postępowych 
katolików francuskich i członkowi 
Komitetu Obrońców Pokoju, prawa 
odprawiania mszy świętej od 14 wrze sma br.

IhX i ?7,aaa**ce SI(* Przeważnie z byłych hitlerowców a podobną partię
„narodową demokrację" — dopu­

szczono do wyborów w Hesji w strefie 
amerykańskiej.

Z trzech krańców Europy wyruszją sztafety 
na festiwal młodzieży w Budapeszcie
ma młodzieży demokratycznej do fesb 
walu światowego, który odbędzie się 
w Budapeszcie od 14 do 28 sierpnia.

Uroczyste otwarcie festiwalu na­
stąpi w obecności 50.000 widzów

Po przemówieniach powitalnych na 
stadion wbiegną sztafety międzynaro 
d.°Ve’ niosąc pozdrowienia ze v—- 
tvsiPcvS<d d"./W?ata’. p0 czym ok; 10 iwa1

czystych językach. Podczas pieśni źo 
otaną wypuszczone gołębie poko u. 
które zaniosą meldunek festiwalowy 
do wszystkich krą:ów

I Młodzież polska uczestniczyć be- 
dzte w wielkim biegu sza rei owym, 
klery na „odcinku północnym“ roz- 

wszv : R.',ei S1Q W NorweSii ' zakończywszy | w „Budapeszcie. Sztafeta „południo 
• „a rozpocznie się w Bułgarii a za

Dziś dodatek ilustrowanyŻYCIE OLSZTYŃSKIE
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(s. biskup Kałwa, rok 1825 
i prezydent Truman

W Lubartowie (woj. lubelskie) od- 
ły się uroczystości, związane z 
igresam terejarskun.
V uroczystościach wziął udział bi- 
ip lubelski Kałwa.
’odezas ur (.czystości 
lwa wygłosił kazanie.
Kazanie było rewelacyjne, 
cwo nawei — rewoiucyune. 
łewo-lucyjne, bo ks. biskup 
rraził swój podziw i najwyższe u-

ks.

Pięć mostów na Wiśle, 2.2 mUn. m sześć. kubatury Wkład Wojska Polskiego w odbudowę stolicy

WKład

biskup
I 

a czę-

Wywiad z wicemin. Obrony Narodowej, gen. Jaroszewiczem
.» _____flnrr/nka snałeczońslwa w dziele ków. Koszty tych inwestycji prze-W ramach podsumowania 5-letniego dorobku społeczeństwa w dziele 

odbudowy kraju, wiceminister obrony narodowej, gen. bryg. Jaroszewicz, 
nakreślił przedstawicielowi Eolskiej Agencji Prasowej udział odrodzone 
go Wojska Eolskiego w odbudowie stolicy.

Żołnierz Polski Ludowej — powie- ' zbudowaniu, utrzymaniu i eksploata 
’ cji drewnianego mos u wysokowou- 

nego craz okazali pomoc przy budo 
wie mostu Poniatowskiego.

Wojska saperskie wydobyły z 
Wisły przeszło 5.709 ton żelaza i 
strukcji mostowych, umożliwiając 
malną komunikację po Wiśle.

Podkreślić również trzeba, że 
ska inżynieryjno-saperskie brały 
dział każdego roku w ochronie mo­
stów przed powodzią i pochodem lo 
dów.

Dzlssl^tki nowych haĄtóśw
Dalszym etapem odbudowy Warszawy 

podjętym również przez wojsko, było 
odgruzowanie stolicy. Wojsko wywio 
zło ćwierć miliona metr, sześć, gru 
zu. W akcji wzięło udział ponad 5 
tys. żołnierzy oraz cywilni pracowni 
cy administracji wojskowej.

Jeśli chodzi o samą odbudowę, to 
w latach 1945 — 1948 wojsko od bu 
dowało lub zbudowało ponad 2 
mil. 186 tys. metr, sześć, budyń

Kaiwai
----... „ dział gen. Jaroszewicz — bierze peł 
nie dla Pola&ow, Którzy w 190a r. w odbudowie kra. u a data
r«^ii nairaiMTi. I wyzwolenia Warszawy jest równo-

.A..___ i dniem rozpoczę­
cia pracy nad odbudową stolicy.

Rozminowanie miasta
Zaczęto od rozminowania . W pracy 

tej brały udział 2, 4, i 5 brygady 
saperów craz samodzielna zmotoryzo 
wana brygada saperów, 2 kompania 
spec.-saperów i 9 gwardyjski batalion 
spec, rezrn. Armii Radzieckiej.

Praca, której dokonali saperzy poi 
scy i radzieccy, była olbrzymia. Wy

Jazyli z caralera. 
iV 1905 r. waiczył z caratem — naj- 
jściej w ścisłej łączności z rewolu- 
jnym proletariatem rosyjskim — 
oletariat polski. Wyklinany za to 
zez ówczesny reakcyjny kler i mar-j 
wany za to przez bojówki endeckie, | 
óre błogosławił reakcyjny kler. 
W 1949 roku rewolucjoniści z 1905 
ku doczekali się wreszcie słów uzna-i 
a z ust ks. biskupa Kai wy, zapozna- 
igo sympatyka rewolucji.
Przechodząc jednak do historii «ai-, x laWŁievv„ ...
>w9zej,_ ks. biskup Kałwa zagubił, starczy powiedzieć, że usunęli ponad 
ze lewicowe, rewolucyjne sympatie.' jq mjn I pułapek minowych,
iaaiowicie ks. biskup Kałwa podkre-, pcnad 3 . bomb lotniczyCh, ok.705 
ił, że naród, polski ma dziś wielką) ■ - ‘ ..................
isję do spełnienia, bo „nawet prez.
•uman w swym przemówieniu powie) 
iał. że Polska, jest i będzie przed-1 
urzem chrześcijaństwa“.
I tu właśnie zaczyna się rewelacyj- 
t część kazania ks. biskupa Kałwy.)
Albowiem całemu światu wiadomo.' ..... .....
: 1) prez. Truman jest baptystą, W-■ 67* km."kw. zaminowanej powierzchni, 
łonkiesn sekty b. surowo potępionej Sprawdzöno 3.349 domów, '
zaciekle zwalczanej przez kościół d‘i.Qgi 88 km. kanalizacji, 7 
yansko-katolicki; 2) że prez. Tru-i parków lub sadów oraz 200 
an stoi na czele rządu, reprezentuj użyteczności pub’icznej.
eego interesy wielkich bankierów ij 
witalistów, którym obce są wszelkie 
toty ewangeliczne — i wreszcie:! 
że prez. Truman stoi na czele rzą- 

1, jawnie odmawiającego Polsce! 
awa do jej Ziem Zachodnich i Hie­
niej jawnie a gorączkowo cdbudo- 
ującego nacjonalistyczne, agresywne 
wrogie Polsce Niemcy.
W związku z powyższym, nasuwa i 
ę pytanie, ezy Jego Eminencja, łą-| 
jąe w jednym kazaniu podziw dla i 
■ez. Trumana z podziwem dla boha- I 
srów z 1905 r„ t.j. dla rewolucyjnego I 
roletariatu polskiego, nie dotknął I 
ochopnie — prez. Trumana. SŁAW. 1 tonowych, żołnierze pracowali przy

cześnie pierwszym

tys. pocisków artyleryjskich, 3.744 
miny przeciwczołgowe, ponad 1.3 
miliona granatów i różnej amunicji, 
45.000 kg. materiałów wybuchowych, 
setki tysięcy pocisków moździeżo- 
wych, spłonek, granatów ręcznych, 
rakiet, ponad milion sztuk amunicji 
zwykłej itd. Ogółem: rozmiń rwano

460 km. 
km. kw. 
obiektów

4 mosty pontonowe
i most wysokowostey

Następnie — wojska inżynieryjno- 
saperskie przystąpiły do oczyszczenia 
koryta Wisły i do budowy mostów 
pontonowych.

Ogółem w okresie 1945 — t!949 
zbudowały one w Warszawie 4 mo 
sty pontonowe. Przez mosty pcoito 
nowe w ciągu 830 dni eksploatacji 
przeszły 23 miliony esób i przeje 
chało ck. miliona pojazdów.
Poza wybudowaniem mostów pon

świadczeme Biura Politycznego KP Francji
w sprawie paktu atlantyckiego
PARYŻ (PAP). — Biuro Polityczne 11 
rancuskiej Partii Komunistycznej I 
zydało komunikat, w którym podkre i 
la, że członkowie większości parła i 
aentarnej, którzy głosowali za raty | 
ikacją paktu atlantyckiego, niejedno I 
:rotnie przyznawali, że pakt ten jest 
kierowany przeciwko ZSRR, krajom 
lemokracji ludowej, przeciwko rucho 
ró robotniczemu i postępowemu we 
'rancji oraz przeciwko ruchom wy- 
woleńczym ludów kolonialnych.

Wprowadzenie w życie zasad 
paktu atlantyckiego — kontynuuje 
komunikat — przybliżyłoby groźbę 
nowej niszczycielskiej wojny i 
zniszczyłoby resztki niezawisłości 
narodowej. Realizacja zasad paktu : 
atlantyckiego pociągnęłaby za sobą 
ogromne zwiększenie wydatków 
wojskowych, co z kolei wpłynęło 
by na obniżenie poziomu życia mas 
pracujących.
Biuro Polityczne podkreśla, że na 

wet po ratyfikacji przez parlament— 
pakt atlantycki mógłby być wprowa 
dzony w życie tylko za zgodą ludu.

Biuro Polityczne wzywa więc oby 
wateli francuskich do wzmożenia 
walki przeciwko paktowi, głównemu 
narzędziu imperialistycznych podże­
gaczy wojennych. Biuro Polityczne 
wyraża przekonanie, że wszyscy zwo 
lennicy pokoju wezmą udział w tej 
walce. i

PARYŻ (PAP). Rada Republiki ra 
tyfikowała w piątek pakt atlantycki 
284 głosami przeciwko 20.
Przeciw bazom amerykańskim 
w basenie ŚróOztewp

RZYM (PAP). W czasie dyskusji 
nad ratyfikacją paktu atlantyckiego 
przemawiał senator komunistyczny. 
Reale, b. ambasador Włoch w War­
szawie.

Reale wskazał, że sytuacja na Mo­
rzu Śródziemnym skomplikowała siię

dna 
kon 
nor

woj 
u-

ków. Koszty tych inwestycji prze­
kroczyły 3 miliardy złotych.
W przeddzień Święta Odrodzenia ( 

zakończono budowę Tea ru Domu i 
Żołnierza, dawniejszego Teatru Na 
rodowego. Oddano do użytku gmach i 
b. Sądów Wo.sk-..wych. W. pełnym to I 
ku jest odbudowa b. Hotelu Europej 
skiego. Na Osi Saskiej powstają no 
wcczesne biurowce i gmachy miesz 
kalne, m. in. centralny gmach MON 
i Centralna Biblioteka Wojskowa. Zo , 
staną odbudowane Teatr Wielki i! 
Teatr Eksperymentalny. Na Osi Sa-' 
skiej stanie pomnik ku czci bohate 
rów walk o wolność i demokrację.

W latach 1946/7 wyremontowano 
część Muzeum Narodowego. Obecnie 
przystępuje się do odbudowy Arse­
nału przy ul. Długiej« z przeznaczę 
niem na Muzeum Wojska. Odbudowa 
no też dwa kluby — przy ul. 6-go 
Sierpnia i przy Alei I Armii WP., 
oraz Akademię Wychowania Fizyczne 
go na Bielanach. Rozpoczęto budowę 
Domu Prasy Wojskowej.

Z większych gmachów należy jesz 
cze wymienić nowy kompleks szpital 
ny na Grochówie, rozbudowę Aka 
demii Sztabu Generalnego oraz budo 

»wę nowego stadionu.

Komuniści jugosłowiańscy, prze- , 
bywający na emigracji w Polsce, 
powzięli uchwalę następującej Ire- | 
śoi:
Zdradziecka klika Tito, prowadząc 

kraj ku całkowitemu ujarzmieniu ’ 
przez imoerialistów anglo-amerykań- [ 
skich, oddaje obcym kapitalistom sze­
reg decydujących pozycji naszej go- 
spodarki. Równocześnie klika Tito 
występuje jako jawny wróg proleta-, 
ristu międzynarodowego, ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej, wykonując

przeciwko krwawym rządom kliki Tito 
swych imperialistycznych 

mocodawców.
Polityka przyjaźni kliki wobec mo- 

narcho-fąszyslów oraz udzielenie te­
rytorium jugosłowiańskiego dla ope­
racji wojennych przeciwko armii de­
mokratycznej Grecji, jak również kon 
szachty co do wolnego terytorium 
Triestu, wymownie wykazują kata­
strofalną drogę tej zdradzieckiej po­
lityki.

W polityce wewnętrznej klika 
Tito wprowadziła krwawy reżim 
janczarski, skierowany przeciw lu­
dom Jugosławii W więzieniach ka­
ta Rankowi cza jęczą tysiące patrio 
tów. Między więźniami znajdują się 
bohaterowie wojny wyzwoleńczej 
oraz ministrowie republik ludo­
wych, Tysiące uczciwych komuni­
stów zostało rozstrzelanych.
W dziedzinie gospodarczej klika Ti­

to faworyzuje elementy kapitalistyca 
ne, zwłaszcza kułaków. Klasa robotni­
cza została doprowadzona do nędzy.

I Na tle powszechnej nędzy odbija ja­
skrawo przepych i luksus, jakim ota­
cza się klika Tito j jej janczarzy, cią­
gnący soki żywotne z ludów jugosło­
wiańskich.

Bezwstydne żądania kliki ^ito, x 
skierowane do Zw. Radzieckiego 1 
krajów demokracji ludowej odnoś­
nie zakazania politycznym emigran­
tom jugosłowiańskim ich działalno­

ści, są jawną prowokacją.
Pozdrawiamy — kończy się uchwa­

ła — rewolucyjną ■ działalność komu­
nistów' jugosłowiańskich — emigran­
tów politycznych w Zw. Radzieckim, 
Czechosłowacji, na Węgrzech, w Ru­
munii i Bułgarii. Slemy gorące po­
zdrowienia naszym narodom, wałczą­
cym o przyjaźń i braterstwo ze Zw. 
Radzieckim i krajami iemokra ji m- 
dowej. ____

Likwidacja
mssli! pow strznsgs

BERLIN (PAP). Ogłoszony tu w pią 
tek 29 bm. oficjalny komunikat an-: 
glo-amerykański donosi, że władze za­
chodnie w Niemczech postanowiły 
znieść stopniowo most powietrzny 
nad Berlinem, począwszy od 1 sierp­
nia br.

Komunikat zapowiada, stopniową 
ewakuację z Niemiec jednostek lot 
niozych i lądowych, które obsługiwa 
ły most powietrzny.

Ma ona rozpocząć się w sierpniu 
potrwa do października.

Według opublikowanej tu staty­
styki, w okresie trwania mostu po 
wietrznego zginęło 61 lotników bry 
tyjskich i amerykańskich.

i

»Otgślsiy kryzys planu MoKhtdto« /

Konferencja paryska państw Zach. Europy
zdecydowanie odrzuca żądania brytyjskie

w rezultacie wtargnięcia St. Zjedno­
czonych na te obszary. USA, za zgo­
dą Anglii, wzmocniły i rozszerzyły 
system baz wojskowych morskich i 
powietrznych stworzonych podczas 
wojny. Amerykanie w dalszym ciągu 
budują nowe obiekty strategiczne oraz 
kontrolują źródła surowców. Ostatnio 
nabyli od Watykanu wielki pakiet ak­
cji To w. Kanału Sueskiego. Morze 
Śródziemne stało się jeziorem anglo- 
amery kańskim.

Mówiąc o agresywnych planach pod 
żegaczy wojennych. Reale stwierdza, 
że de Gasperi nie uczynił nic, by od­
sunąć groźbę wojny od terytorium 
Włoch. Przeciwnie, stale ofiarowywał 
bazy wojskowe w Afryce St. Zjedno­
czonym, wystawiając kraj j naród na 
wielkie niebezpieczeństwo.

PARYŻ (PAP). W Paryżu rozpoczęły się obrady przedstawicieli kra­
jów marshallcwskich w sprawie wysuniętego przez rząd brytyjski postu 
latu zwiększenia przydziału dolarów dla W. Brytanii.

Przedstawiciele Francji, Włoch, Belgii i Holandii wypowiadają się 
stanowczo przeciwko uwzględnieniu prośby rządu brytyjskiego i wysuwają 
następujące argumenty:
*a Żądanie W. Brytanii może po- 
■ ciągnąć za sobą ujemne dla orga 

nizacji marshallowskie j skutki. Zo 
stało ono bowieim wysunięte w mo 
mencie, gdy Kongres amerykański 
zmierza do redukcji funduszów mar 
shalŁowskich.

Wielu uczestników konferencji 
podkreśla, że wśród członków Kon 
gresu panuje brak wiary w sku­
teczność planu Marshalla. W tej sy 
tuacji żądanie brytyjskie spowo­
duje jedynie wzrost opozycji prze 
ciwko planowi Marshalla.

2 Delegaci Francji, Włoch i in­
nych krajów marshallowskich 

uważają, że uwzględnienie żądania 
W. Brytanii nastąpiłoby ich kosztem.

„Humanite“, komentując obrady 
państw marshallowskich w Paryżu, 
stwierdza, iż rozpoczęły się one w 
atmosferze szczególnie naprężonej.

Kryzys gospodarczy St. Zjedao-
■ czcnych odbił się poważnie na sy­

tuacji gospodarczej W. Brytanii. W 
związku z tym te dwa mocarstwa 
imperialistyczne pragnęłyby zrzu­
cić na swych słabszych partnerów 
własne trudności ekonomiczne i fi 
nansowe.

Sukcesy muzyków polskich w Moskwie
Pochlebne recenzje prasowe

MOSKWA. (PAP). — 28 bm. w sali 
koncertoweji Ermitażu w Moskwie 
odbył się koncert muzyków polskich.

W pierwszej części koncertu Gra 
żyna Bacewi«®ówna odegrała jeden z 
ostatnich swych utworów — 3-ci kon 
cert skrzypcowy z towarzyszeniem 
orkiestry, po czym prof. Stanisław 
Szpinalski wykonał II koncert forte 
pianowy Chopina.

W II części koncertu Jerzy Adam 
czewski wykonał szereg arii Moniusz 

I ki, Czajkowskiego, Chopina. Maria 
i Drewniak odśpiewała pieśni Szyma 
■ newskiego, Pankiewicza i Rachmani 
nowa. Na zakończenie śpiewał Bohdan 
Paprocki.

Koncert spotkał się z niezwykle ser 
decznym przyjęciem publiczności ra 

i dzieckiej.

Noc czterech wieszczów na Witte
Wielkie widowisko ludowe zgromadziła tysiące widzów

Niezwykłym przeżyciem artystycz­
nym stała się dla mieszkańców War­
szawy premiera wielkiego widowiska 
ludowego na Wiśle, zorganizowane­
go dla uczczenia 150-ej rocznicy uro­
dzin Mickiewicza i Puszkina oraz 
100-ej rocznicy śmierci J. Słowackiego 
i Fr. Chopina.

Na trybunach, wzniesionych nad' 
Wisłą między portem Czerniakowskim ) 
a przystanią WTW, zasiedli przedsta- ■ 
wiciele Rady Państwa, Sejmu Usta­
wodawczego, Rządu i generalicji. 
Brzeg rzeki a nawet pobliski most 
Poniatowskiego, szczelnie wypełniła) 
publiczność.

Po ciemnym tle wody ślizgają się 
smugi reflektorów Na środku rzeki1 
płoną czerwonym światłem rozpalonej 
na barkach ognie. Rozlegają się fan- 1 
fary i w świetle reflektorów zbliża 
się ciągnięta przez holownik pierwsza 
pływająca scena. Padają słowa prolo­
gu. Wiersz sławi wielkość wieszczów- 
rewolucjonistów. ____

29 bm. artyści polscy udali się na 
występy gościnne do Kijowa.

„Prawda“ w recenzji z koncertu 
Pisze m. inn.: W sztuce krajów de 
mckracji ludowej znajdują odbicie 
nowe uczucia, myśli i idee, jakimi 
są przepełnione serca narodów, bu 
dujących na nowych podstawach 
swe wolne i szczęśliwe życie.
W produkcji artystów polskich znaj 

dują wyraz zasady estetyczne nowej 
demokratycznej kultury współczes­
nej Polski, a przede wszystkim wielki 
pietyzm wykonawców dla muzyki lu 
dowej.

Austriacka Sirygädä
opuściła Wars/auę

W obozie junaków „Służba Polsce“ 
w Parku Traugutta w Warszawie od­
było się uroczyste pożegnanie bryga- j 
dy młodzieży austriackiej, która pra-' 
cowała przy odbudowie stolicy.

Za wyniki w pracy i we współza­
wodnictwie młodzież austriacka otrzy 
mała dyplomy uznania, złote, sfebrne 
i brązowe odznaki „SP“ oraz pamiąt­
kową, wtykutą w brązie statuę 
ZMP-owca przy pracy.

Pozostałe brygady zagraniczne o^ 
puszczą Warszawę najbliższych
dniach.

-Tt.-5S. <4.

„Combat“ uważa, że kryzys tzw. 
Europejskieji Organizacji Współpracy 
Gospodarczej przekszałcił 
OGÓLNY KRYZYS PLANU 
S HALL A.

Dziennik przypuszcza, że 
krajów marshallowskich w 
zakończą się fiaskiem. Również „Au 
rore“ i „Epocjue“ liczą się z niepo 
wodzeniem obecnej konferencji.

LONDYN (PAP). — Piątkowy 
„Financial Times“ przyznane, że plan 
Marshalla całkowicie zawiódł i oka 
zał się środkiem bezużytecznym przy 
rozwiązywaniu trudności ekonomicz 
nych świata kapitalistycznego. „Fi­
nancial Times“ wzywa do opracowa 
nia „ekonomicznego planu strategicz 
nego“, który by trudności te rozwią­
zał.

Według „Financial Times“, kwe­
stia takowej „strategii“ będzie jed 
nym z tematów narady między USA, 

I Kanadą i W. Brytanią, jaka cdbyć 
się ma we wrześniu w Waszyngtonie. 
Pismo domaga się, aby w naradach 
tych wzięły również udział wszystkie 
inne kraje marshallowskie.

Oszczędności w Waszyngtoaw
„Financial Times“ stwierdza, że kra 

je marshallowskie wciąż zwiększają 
swe zapotrzebowanie na pomoc dola 
............ . ckzas gdy Kongres trak'uje 
te żądania w sposób wielce „oszczęd 

1 ncściowy“.

sie w
MAR-

obrady 
Paryżu

Ogromna część członków Kongre t 
su USA nie zadowala się znaczną 
redukcją pomocy dolarowej na j 
okres roczny 1949/50, lecz dąży do 
obniżenia jej realnej wartości. Gru 
pa ta stara się zmusić kraje mar- ■ 
shallowskie, aby kupowały wyzna- ; 
czone im z góry kontyngenty nad ! ( 
wyżek rolnictwa amerykańskiego I ; 
bez względu na to, czy tych nad 
wyżek potrzebują lub nie.
Dziennik stwierdza, że początkowy 

preliminarz deficytów dolarowych 
wszystkich państw europejskich na 
r. 1949/50 wyrażał się sumą 500 mi­
lionów dolarów, obecnie jednak oka 
zuje się, że łączny niedobór w tym 
okresie będzie niezrównanie większy.

Wśród cpiaii amerykańskiej — 
stwierdza dżśennik — wzrasta scep 
tycyzm co do słuszności w ogóle 
dalszego udzielania pomocy Euro 
pie.
Trudności w Waszygtonie są _ tym 

większe, że do Kongresu zwrócono j 
się ostatnio z żądaniem przyznania ; 
jeszcze jednego mi'iarda 450 milio­
nów dolarów na tzw. p?mcc mili­
tarną dla Europy Zachodnie:.

Bebry przy&M suite siztete
KOPENHAGA (PAP). W tutejszych 

kołach gospodarczych twierdzi się, 
, że rządy Danii i Norwegii postanowi 
ły zwrócić się do „Europejskiej Rady 
Współpracy Ek nomicznej“ o pod­
wyższeń1 e ich udziału w kredytach 
marshallowskich.

Postulat, swój zamierzają rządy , 
tych krajów umoływować w ten 

! sposób, że dolary są im „niemniej | 
potrzebne“, aniżeli W. Brytanii i że ! 
przypadająca na nie kwota nie cdpo 
włada ich rzeczywistym potrzeb:m.

minister Sprawiedliwości ÜSA
WASZYNGTON (PAP). Min. Spra­

wiedliwości USA, Clare, mianowany 
został przez prezyde.nia Trumana sę­
dzią Sądu Najwyższego na miejsce 
zmarłego niedawno Franka Mur- 
phyego. , .

Nowym ministrem Sprawiedliwości 
został senator Howard Mc Cratli, 0- 
becny przewodniczący Komitetu Cen­
tralnego Partii Demokratycznej.

WASZYNGTON (Telepress). _W wy­
niku nominacji Clarca w Najwyż­
szym Sądzie USA, który wydaje osta­
teczne decyzje w sprawach prawnych 
i orzeka czy ustawa, uchwalona przez 
Kongres zgodna jest z konstytucją, 
większość zdobyty elementy reakcyj­
ne.

Clarc jest znany ze swych dążeń 
do wyjęcia sped prawa amerykań­
skiej partii komunistycznej. On rów- 

; nież prowadził histeryczną kampanię 
za kontynuowaniem prześladowania 
niemieckiego antyfaszysly. Gerharda 
Eislera na ziemi brytyjskiej.

Rumiińska delegacja kulturalna
iidaiss sh Moskwy

BUKARESZT (PAP). Na zaprosze­
nie WOKS-u udała się do Moskwy 
delegacja rumuńskiego Tow Współ­
pracy Kulturalnej ze Z w Kadzie, 
ckim (ARŁUS).

W skład delegacji wchodzi m. In. 
rumuński min. oświaty Popeccu-Do- 
reanu oraz gen. sekretarz, wyżej 
wspomnianego Towarzystwa — Sanda 
Banget.

UW

Z powodu niedopatrzenia korekty 
wkradł się błąd do tytułu „Przeglądu 
prasy“ we wczorajszym numerze. ( s

Tytuł ten winien brzmieć prawidło- do boju“, a W 
wo; „NIE MA SPRZECZNOŚCI“. ' rodówka“.

Za chwilę z mroku wynurza się no­
wa scena. W świetle reflektorów uka­
zuje się oblicze Mickiewicza. Rozle­
gają się słowa ,,Ody do młodości“.

Nadpływa następna krypa. U po­
dium popiersia Puszkina stoją przed­
stawiciele. wszystkich narodów sło­
wiańskich i narodów Zw Radzieckie 
go. Padają słowa wiersza, dziewczęta 
i chłopcy w rosyjskich strojach ludo­
wych 'tańcem składają hołd Puszki­
nowi.

Zjawia się dalsza scena. Pośrodku 
postać Kordiana na tle tłumu robotni­
ków, z lewej strony pobojowisko pod 
Termopilami, z prawej zastygła w pa­
tetycznych gestach warchołów szlach­
ta polska.

Następna krypa poświęcona jest 
Chopinowi. Rozlegają się dźwięki1 
mazurka i grupa młodzieży przewija 
się korowodem przez scenę.

Zbliża się epilog. Marzenia wiesz­
czów zostały urzeczywistnione. Na I 
ostatniej scenie widzimy przedstawi- 
cieli całego narodu Ramię w ramię 
stoją robotolcy. chłopi, artyści mio- , I
dzież szkolna. górnicy, żołnierze. 19.05 „Rozkosze letniska* -- a ud. ic- 
Wszystkich łączy wspólna droga do rywkowa. 19.30 „Z życia Węgier**. 20.00

na dzień 31 lipca (niedziela)
Swptiol aacosii 12.00. Wiadwma&ci 8.00 

16.00 21.00 23.00. Program na tfe^ś 6.55
1 na jutro 23.50.

6.50 Początek audycji. 7.00 Dla wsi:■ „Dlaczego o twojej wsi głucho*. 7.15Muzyka rozrywkowa. 8.25 Muzyką. 
8.55 Społeczny Komitet Radlofonizacji' Kraju. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Rere"- I taż.' 10.20 Koncert. 11.00 Przerwa. 12.04Poranek muzyki operowej. 13.00 Radło- 
kronika. 13.10 Najciekawsze audycie.13.15 Niedziela na wsi. 14.00 Słuchowis­ko. 14.20 ..Muszka Ziotobrzuszka“ — dla dzieci. 14.40 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 15.00 ..Lato w Nohant** — Słuchowisko. 16.20 Muzyka. 16.45 „No­
we książki". 17.00 Koncert roziywki- wy. 18.00 ..Pan Tadeusz". 18.20 „Piesiu -»U. . 1. ' H *1 O 1 r\ "A .V « 1 « j 3 • z» A M’i Z» * 1» <ł

Organizacyjnego podziękowanie w 
postaci dyplomu.

Nagrody zgłaszać należy na adres? 
W-wa, Wiejska 13, pokój nr. 39. 

Rekod śwHata 
UJ pchnięciu ku ą

W drugim dniu zawodów lekkoatlo 
tycsnyęh między najlepszymi zawod­
nikami krajów skandynawskich i 
USA, Amerykanin Fuchs ustanowił 
niwy rekord świata w pchnięciu ku­
lą, rautem 17,79 m.

Wynik ton jest lepszy o 11 cm od 
dafye.h^-^oewego rekordu.. należącego 
do zawodnika amerykańskiego Fon- 
ville.

Po dwudniowych rozgrywkach, w 
zawodach prowadzą lekkoatleci kra« 
jów skandynawskich 164,5:158,5 pkt.

sób z braćmi Novak, Evą Kasamaso- 
vą (mistrzynj CSR w jeździe figuro­
wej) i jej bratem Zdcn' liom na czele.

Drużyna czeska w piłce rowerowej 
rozegra w Polsce kilka spotkań z mi­
strzem Polski w tej konkurencji „Sie 
mianowiczanką“.

W związku ze zbliżającym się ter­
minem rozpoczęcia wyścigu, Komitet 
Organizacyjny prosi o wcześniejsze 
zgłaszanie nagród przez instytucje 
państwowe, społeczne zakłady pracy 
oraz osoby prywatne.

Wielki wysiłek kolarzy wart jest 
nagrodzenia, gdyż w dużym stopniu, 
przyczynia się do rozwoju kultury fi- , 
zycznej w Polsce.

Lista ofiarodawców ogłaszana bę- | 
dzie w prasie, ponadto każda osoba | 
czy instytucja otrzyma od Komitetu 1

Dla jeszcze więk­
szego uświetnienia

Vill-go Wyścigu 
Dookoła Polski za­
rząd FZKol. pro­
jektuje urządzenie ////^

ogólnopolski eg o Z. 4’/~r 
gwiaździstego zjaz- ® 

du turystycznego 
do Warszawy w dniu zakończenia wy­
ścigu tj. 4.1X49.

Zwycięzcą zjazdu zostanie zespół 
który przejedzie największą ilość ki­
lometrów w przeciągu najkrótszego 
czasu.

Ponieważ Polski' Związek Kolarski 
gromadzi w swych szeregach parę ty­
sięcy turystów, zjazd będzie olbrzy­
mią imprezą.

Zarząd PZKol. postanowił na oslat 
nim zebraniu, że do VIII-go Wyścigu 
Dookoła Polski dopuść? tylko 30 naj­
lepszych kolarzy polskich, startują­
cych w konkurencji klubowej. Powo­
dem decyzji PZKol. jest chęć unik­
nięcia startu zawodników słabszych, 
traktujących Tour de Pologne jako i 
„wycieczkę“ i nie kończących prze­
ważnie wyścigu.

Zespoły klubowe walczyć będą o 
nagrodę Prezydenta R. P> B Bie; li­
ta — piękny ra-daoodbionnik ?. adap­
terem i nagrodę przechodnią Spół­
dzielni Wydawniczo - Oświatowej 

I „Czytelnik“.
Do konkurencji klubowej pgłosiły 

już swoich zawodników: Gwardia (3 
drużyny po trzech zawodników), ŁKS 
Włókniarz — 2 drużyny, Ruch j inne 
po jednym zespole.

*
W skład ekipy piłki rowerowej i

1 jazdy figurowej z CSR wchodzi 12 o-

i

WSzyslKlcn łączy wspuiua uiuga uv rywuowa. „łj
ĘArinliTmn Plvnip nieśń Gdv naród: Muzyka. 20.20 Koncert. 21.40 Muzvka socjalizmu. Płynie piesn „Ciuy naiou, taneczna 22.30 Wiadomości sportowe.

k».... _ za nią ^Międzyna-; 2310 Muzyka taneczna. 24.00 Koniec
I audyc'

Przy wypełnionych trybunach, na sta­
dionie' moskiewskiego ..Dynamo", rozegra 
nych zostało kilka konkurencji, z udzia­
łem ztwodników radzieckich i czechosło­
wackich.

Największe za’Titeresowanie wzbudził 
bieg na lO.O-OO m., w którym startował 
mistrz świata Zatopek (CSR) oraz długo­
dystansowcy radzieccy Popow I Kazancew. 
' V,’ biegu zwyciężył zdecydowanie Za- 

tbpek w czasie 30:11.8. przebiegając osta­
tnie «0 m. w 1:01. Drugie miejsce zajął 
'■ azance.w — 31:07.4. wyprzedzając na fi­
niszu Popowa, który ukończył bieg jako 
trzeci — 31:11.2.

Rozegrano również biegł sztafetowe na 
dystansie 4 x 200 m. W konkurencji mę­
skiej zwyciężyła drużyna radziecka, w 
skłedrie: Samdze. Sucharew. Komarow, 
Karakułów — 1:27.6 przed zespołem cze­
chosłowackim (Simek. Rek, Laznicka. ttor- 
cJo)>. który czasem 1:28.3 ustanowił nowy 
rekord krajowy.

W konkurencji kobiecej zwyciężyły 
również zawodniczki radzieckie (Blinowa,

Bogdanowa, Duchowicz, ZeWynia) w cz»~ 
sie 1:4'5.

Zawodniczki CSR: Strakcva. Matesov», 
Kucerova,' I-Iiklova zajęły drugie miejsce, 
poprawiając rekord czechosłowacki o 2,5 
sek.

PODZIĘK OiW ANIE
PP. DoRtorowi KOiMOROWSKroMU 
i Felczerowi GARMUDEWICZOWT 

Z KIEEC
.serdeczne podziękowanie za staranne 
leczenie i troskliwą opiekę

S. + P.

Kaziemirza 
Smoleńskiego

I
w czasie jego długotrwałej choroby 
składa

272-1 RODZINA.,

Jugosłowiańscy emigranci politycznipodnoszą głos protestu

ŻYCIE SPORTOWE

Wyścig kolarski"Dookoła Polski"

Sport w ZSRR
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W 15 minut zamiast 14 godzin! Mało znane kartki z dziejów Watykanu
Stoleczna Stacja Obsługi PKS przy 

ul. Wolskiej jest największą tego ro- 
dhaju zajezdnią w Polsce. Garażuje tu 
ponad 200 autobusów, które przed co­
dziennym wyjazdem na trasę są pod­
dawane szczegółowemu przeglądowi. 
Dzięki licznym pomysłom raojonailiza- 
torskim azas trwania remontów jest 
coraz krótszy.

Na zdjęciu: majster Muraiszew (na 
pierwszym planie), który wynalazł ścńą 
gacz do odkręcania wtryskiwacey. Po 
zastosowaniu ściągacza odkręcanie 
wtryskiwaczy trwa 15 minut, zamiast 
Ot godzin! Na dole: odremontowane 
autobusy czekają w garażach na od- 
iand.

♦

Polityka Piusa XII w czasie wojny
Ogłoszenie ostatniej uchwały Watykanu w sprawie groźby klątwy pono­

wnie zwróciło uwagę światowej opinii publicznej na ŚWIECKĄ politykę 
Papieża Piusa XII. Ilekroć Stolica Apostolska w ostatnich 10 latach za­
bierała głos W SPRAWACH POLITYCZNYCH, były to zawsze wystąpienia 
u rzecz sił najbardziej wstecznych i reakcyjnych. Uwidoczniło się to 
zwłaszcza podczas drugiej wojny światowej i w okresie bezpośrednio po­
przedzającym jJej wybuch.

Lecz nie zawsze Watykan zabierał 
głos publicznie, częstokroć wysłanni­
cy Papieża działali za kulisami. Przy­
pomnimy poniżej kilka takich mniej 
znanych wystąpień '
tykanu.

Lato 1939 roku
Natychmiast po 

wiadomo było, że 
wyboru na jego następcę ma kardy­
nał Pacelli, długoletni nuncjusz w 
Monachium i w Berlinie, znany jako 
gorący zwolennik Niemiec, gdzie spę 
dził 12 lat swego życia. Gdy 16 lutego 
1939 roku Kolegium Kardynalskie 
przyjęło na audiencji dyplomatów a- 
kredytowanych przy Watykanie, am­
basador niemiecki Diego von Bergen ' 
wygłosił długie i obłudne przemówie­
nie w znanym stylu hitlerowskim o 
„przełomowym , okresie historii“, o 
„tworzeniu się nowego świata-1 i o 
„zasadniczej roli 
tego przemówienia był jasny: Niem­
cy pragną wyboru Papieża przychyl-

politycznych Wa-

śmierci Piusa XI 
największe szanse

papiestwa“. Sens

John Stuart

BYK I CZŁOWIEK
(Oc/ własnego korespondenta API dla >Życia<)

Nowy Jork, w lipcu.
Dwa lata temu pan C. E. Wilson, 

prezes Zarządu największego przed­
siębiorstwa samochodowego USA, 
„General Motors“ kupił za 16.000 do­
larów premiowanego byka rasy „Ay- 
rshire“. Byk zachorował i było z nim 
coraz gorzej. Aż pięciu wybitnych 
weterynarzy pochylało się z niepoko 
jem nad rozciągniętym na ziemi, bez 
władnym cielskiem. Jeden z nich o- 
świadczył nareszcie, że należało' by 
byka prześwietlić, drugi dodał, że po­
trzebne jest specjalnie silny aparat 
Rentgena. Wówczas pan Wilson o- 
świadczył, że największy i najlepszy 
aparat Rentgena należy do jego przy-

Rozpoczynamy pracę

nad historią zw. zawodowych
. Odbyło się' zebranie wyłonionego z 
inicjatywy CRZZ komitetu organiza 
cyjnego do prac nad historią polskie 
go ruchu związkowego.

Wybrano komitet w składzie-.
przew.| prof. Moszczeńska, sekretarz,

KamińskaKuszyk — członkowie:
Stebelski i red. Werfel.

Komitet powoła łtrzy komisje: bi­
bliograficzną, archiwalną i dokumen 
facji .

jaciela, prezesa „General Electric Cor 
poration“. Wysłano wiele depesz i za­
mówiono międzymiastową rozmowę 
telefoniczną.

W ciągu dwóch godzin olbrzymi 
aparat został załadowany na potęż­
ny samolot i przesłany do miasta, 
położonego w pobliżu farmy, w któ 
rej chorował byk.

Bycze trudności
Ciężarówka wysłana po aparat na 

lotnisko okazała się za mała. Trzeba 
było czym prędzej sprowadzić inna. 
Gdy nareszcie aparat dotarł do far- 
my> wydarzył s.ię nowy, tragiczny 
incydent. Miejscowy przewód elek­
tryczny okazał się za słaby. Zwrócono 
się do elektrowni: dwie ciężarówki 
pełne techników ruszyły w nieprzy­
tomnym tempie pod eskortą policji 
do farmy, gdzie chory byk dogorywał 
obok nieużytecznego aparatu Rentge­
na. Specjalny przewód został zmonto 
wany i połączony z aparatem. Następ 
nie puszczono prąd i byk został na­
reszcie prześwietlony. Niewiele to po 
mogło, gdyż mimo wszystkich tych 
zabiegów premiowany byk zdechł.

A teraz posłuchajcie o tym, jak 
przedsiębiorstwo pana Wilsona, „Ge- I 
neral Motors“, postąpiło nie z by- I 
kiem lecz z człowiekiem, jednym ze

Pierwsze lody przełamane
Zwiększa się nasza

«Stocznie holenderskie
’zy kutry t. zw. „pilotowe“ dla nä- 

>^ej żegluga przybrzeżnej. Kutry te 
stanowią ostatnią partię zamówień 
siedmiu jednostek przybrzeżnych, nie 
zbędnie potrzebnych dla usprawnie­
nia zdolności przeładunkowych na­
szych portów.

Jednocześnie stocznie holenderskie 
wykańczają holownik - lodołamacz 
„Mirosław“ dla Gdańskiego Urzędu 
Morskiego. Odbywają się obecnie pró 
by techniczne tego lodołamacza.

wykańczają
flota przybrzeżna

Dodać tu należy, że brak własnych 
lodołamaczy dał się we znakj w cza­
sie ostrych zim. Częścic/ze zamar­
zanie basenów portowych unierucha­
miało żeglugę i powodowało znaczne 
straty, wywołane zmniejszoną zdolno 
ścią przeładunkową portów Gdyni i 
Gdańska. W zimie z 1946/47 powsta 
ła konieczność sprowadzali a kosztow 
nej pomocy lodołamaczy szwedzkich. 
Powiększanie własnej floty pomocni­
czej uniezależni nasze porty od po- 

'.esie w re- 
ri ATsü ’

czej uniezależni nasze porty 
mocy z zewnątrz, co przyniesi-

swych pracowników, Ceolarem Whee- 
lockiem. Wheelock jest Murzynem i 
pracował poprzednio w jednej z fa­
bryk „General Motors“. Był silny, 
zręczny i uchodził za świetnego robot 
nika. Przy pracy obsługiwał piętna- 
stofuntowy młot automatyczny. Młot 
ten uderzał w blok metalowy, wagi 
osiemdziesięciu funtów.

Bycza praca
Wheelock podnosił blok metalo­

wy z taśmy transportowej, podkła­
dał pod młot i znów odkładał na 
transporter. Podnosił pięćdziesiąt 
bloków na godzinę, przez siedem i 
pół godziny dziennie. W ciągu sześ­
ciu dni w tygodniu podnosił codzien 
nie około czternastu ton.
Po pewnym czasie Wheelock był 

tak wyczerpany i zbolały, że ndcami 
nie mógł sypiać. Poszedł do lekarza, 
który dał mu zaświadczenie, że o ile 
nie dostanie lżejszej pracy, załamie 
się ostatecznie. Opinię tę zignorowa­
no. Wheelock musiał opuścić fabrykę 
i położyć się do łóżka. Leżał przez pa 
rę tygodni, niezdolny do najmniejsze­
go ruchu.

Różnica
Gdy stan jego zdrowia się polep- 

I szył, Wheelock zgłosił się do pracy. 
| Poinformowano go jednak, iż ją stra 
! cii bezpowrotnie. Gdy zwrócił się o 
wypłatę ubezpieczenia od bezrobo­
cia, dowiedział się, że „General Mo­
tors“ założyło protest przeciwko wy 
płaceniu mu jakichkolwiek zapomóg, 
gdyż „samowolnie“ opuścił pracę.

Związek zawodowy, do którego 
Wheelock należy, zajął się jego spra­
wą. Ale tymczasem Wheelock jest 
bez grosza i nie może się leczyć. Zda 
niem lekarzy należy go prześwietlić i 
stwierdzić co mu dolega, a nie ma pie 
niędzy na kosztowne prześwietlenie.

„Genęral Motors“ wypłaca rocz­
nie swemu prezesowi 440.000 dola­
rów. Może sobie bez trudu pozwo­
lić na prześwietlenie zdychającego 
byka. Ale jego robotnik może 
umrzeć bez prześwietlenia.

. Oba powyższe obrazki są całkowi­
cie autentyczne. Nie wymyśliłem ich. 
Ich wymowa jest tak wielka, iż 
wszelkie komentarze są zbyteczne.

John Stuart

nego dla państw „osi“. Kolegium 
Kardynalskie zastosowało się do tego 
życzenia. Kardynał Pacelli został Pa 
pieżem.

Już po kilku miesiącach Pius XII 
wystąpił jako rzecznik interesów hi­
tlerowsko - faszystowskich. Dnia 3 
maja 1939 roku watykański Sekreta­
riat Stanu wysłał instrukcje dla nun 
cjuszy apostolskich w Warszawie, 
Berlinie, Paryżu i Rzymie. Celem 
tych instrukąji było skłonienie Pol­
ski i Francji do ustępstw na rzec® 
Niemiec i Wioch. Gdy ta interwencja 
Papieża pozostała bez skutku, nun­
cjusz Cortesi dnia 13 czerwca 1939 ro 
ku udaje się do prezydenta Mościc­
kiego i raz jeszcze zaleca mu rozpo­
częcie pertraktacji z Niemcami. Jed­
nocześnie Papież doradza przez nun­
cjusza, by prasa polska przestała kry 
tykować hitlerowskie Niemcy. Na po 
czątku lipca tegoż roku nuncjusz Cor 
tesi raz jeszcze ofiaruje usługi swoje 
i Papieża w roli pośredników, nama 
wiając do ustępstw w sprawie Gdań­
ska...

Jak wiadomo, w tym samym cza­
sie trwały pertraktacje między rząda 
mi Zw. Radzieckiego, W. Brytami i 
Francji w sprawie wzajemnej pomo­
cy na wypadek ewentualnej agresji 
Niemiec. Jak wiadomo, rozmowy te 
nie dały żadnego wyniku, gdyż przed 
stawiciele angielscy i francuscy na 
konferencji w Moskwie mieli wyraź­
ne instrukcje, że ich rządy nie życzą 
sobie pozytywnego wyniku konferen­
cji. Mniej znany jest fakt, że to. właś­
nie Watykan przestrzegał Londyn i 
Paryż przed „zbyt bliską“ współpra­
cą z Moskwą, że to. właśnie delegat 
apostolski w Londynie w tym czasie 
złożył rządowi brytyjskiemu oświad­
czenie „w sprawie niebezpieczeństwa 
wynikającego dla chrześcijaństwa ze 
współpracy ze Związkiem Radziec­
kim“.
Pamiętny wrzesień...

Gdy 1 września wojska hitlerow­
skie wtargnęły do Polski, Pius XII 
nie znalazł słów potępienia dla na­
pastników. A gdy zaczęły się niezna­
ne w dziejach ludzkości bombardo­
wania miast i morderstwa ludności 
cywilnej, Papież nadal milczał. To

milczenie trwało aż do końca woj­
ny. Oficjalne źródła watykańskie 
przemilczały nawet ogłoszony w roku 
1941 w Londynie memoriał kardynała 
Hlonda w sprawie prześladowań reli­
gijnych w Polsce, złożony Piusowi 
XII. Postępowanie Watykanu wobec 
Polski zostało ujęte przez konserwa­
tywny tygodnik angielski „The Eco­
nomist“ w następujących słowach: 
„Watykan wstrzymuje się od ustale­
nia, kcigo Kościół uważa za napastni­
ka. Ofiary czują się oczywiście po­
krzywdzone przez to, że Watykan ni 
gdy nie złożył wyraźnego oświadcze­
nia, iż Niemcy i Włochy są napast­
nikami, a Polska i Grecja — nie“. (Nr 
z dn. 11.IX. 1943).

W interesie Niemiec
Po zakończeniu kampanii wrześnio­

wej w Polsce, Papież przyjmuje przed 
stawicieli kolonii polskiej w Rzymie 
i oświadcza im: „Jak kwiaty Waszej 
Ojczyzny, które czekają pod grubym 
płaszczem zimowego śniegu ciepłych 
powiewów wiosny, tak Wy, wierząc 
w skutki modlitwy, czekajcie godzi­
ny niebiańskiego pocieszenia“... Mniej 
niebiańskie, a bardziej przyziemne są 
przysługi, które Pius XII w tym sa­
mym czasie oddaj e Niemcom. W dru­
giej połowie września 1939 roku Pa­
pież kieruje orędzie do rządów w 
Londynie i Paryżu, w którym zaleca 
im przyjęcie niemieckich propozycji 
pokojowych. Treścią tych propozycji 
jest pozbawienie Polski znacznej czę 
ści terytorium na Zachodzie.

W październiku tegoż roku Papież 
uznaje za stosowne określić wojnę ja 
ko „walkę interesów o sprawiedliwy 
rozdział bogactw, którymi Bóg obda­
rzył ludzi". Brzmi to jak cytat z 
przemówień Hitlera. Toteż nie dziwi 
nas, że na początku 1940 roku Wa­
tykan, znów z inicjatywy Niemiec, 
bada grunt w sprawie możliwości po 
koju. Do Rzymu przybywa w lutym 
angielski biskup katolicki Griffinr a 
w marcu — Ribbentrop, który zosta- 
je przyjęty przez Papieża. Sens tych 
wszystkich tajnych rozmów sprowa­
dza się do tego, by Niemcy, Włochy 
Anglia i Francja wspólnie uderzyły 
na Związek Radziecki.

Równolegle z tymi knowaniami an­
ty - radzieckimi, coraz bardziej po­
lepszają się stosunki Watykanu z re 
żimem hitlerowskim. W sierpniu 1940 
r&ku w Fuldzie odbywa się konferen 
cja niemieckich biskupów katolickich, 
która wysyła pismo hołdownicze do

Rywalizacja 3 fabryk
Żadnych reklamacji—13 proc. wzrost produkcji

Fabryki urządzeń kolejowych w Kra 
kowie, Bydgoszczy i Gotartowicach 
zainicjowały międzyzakładowe współ 
zawcdnictwo pracy, którego warunki 
obejmują: procent wykonania planu, 
jakość produkcji, wykorzystanie ma­
szyn, wzrost wydajności, obniżenie 
kosztów własnych/ poprawienie dy­
scypliny pracy, bezpieczeństwo i hi­
gienę pracy,

W pierwszym etapie, w okresie od 1 
kwietnia do 30 czerwca b. r. zwycięży 
ła fabryka bydgoska przed fabryką 
krakowską w Gotartowicach.

Rezultatem współzawodnictwa mię­
dzyzakładowego jest przekroczenie 
planu kwartalnego o 13,3 proc. Wszy­
stkie trzy fabrykj nie otrzymały w 
okresie trwania współzawodnictwa 
żadnych reklamacji od odbiorców. 
Stwierdzono również znaczne polep­
szenie dyscypliny pracy.

Hitlera. Decyzje tej konferencji uzgo 
dnic.no uprzednio z Watykanem. Po 
spotkaniu w Fuldzie, biskupi niemiec 
cy zarządzają odprawianie w kościo­
łach modłów za Hitlera, a Watykan 
śpieszy (25 listopaua 1940 roku) z wy 
jaśnieniem, że „było zawsze zwycza­
jem Kościoła modlić się za świeckich 
kierowników państw“... Zawsze? PO 
równaj np. stosunek hierarchii koś­
cielnej do

Niemniej 
' tykanu z 
: francuskim
Watykanu w lipcu 1940 r. zachwala 
zdrajców Francji Petaina i LaVala i 
wyraża przekonanie, że poprowadzą 
oni Francję „po drodze odrodzenia“ 

i (znów jak gdyby cytat z Hitlera). We 
Włoszech trwa przyjaźń Watykanu 2 
Mussolinim, zapoczątkowana jeszcze 
w 1929 roku, podczas podpisania U- 
kładu Laterańskiego. Władze duchów 
ne akceptują tu tekst modlitwy: 
Panie Boże, ochraniaj Duce, aby mógł 
cn długo żyć dla faszystowskiej Italii“.,. 
A we wrześniu 1940 roku Papież 
przyjmuje kierowników włoskiej Ak 
cji Katolickiej i nawołuje ich „do o- 
kazywania szacunku i posłuszeństwa 
władzom państwowym“.

Również za wiedzą i zgodą, jeżeli 
nie na polecenie Watykanu, ks. Tisso 
i Hlinka działają przeciw Czechosło­
wacji, a na rzecz Niemiec. A gdy woj 
ska hitlerowskie przekraczają w 1941 
roku granice Związku Radzieckiego, 
Watykan natychmiast uzyskuje pra- 
wo wysyłania misjonarzy na okupo­
wane terytoria rosyjskie.
Kierunek na Wall Street i... Niemcy

Politycy watykańscy są jednak o- 
strożni i nie stawiają wszystkiego na 
kartę hitlerowską. Już w grudniu 
1939 roku do Rzymu przybywa My­
ron Taylor, wybitna postać amery­
kańskiego świata kapitalistycznego, 
który zajmuje stanowisko osobistego 
przedstawiciela prezydenta USA przy 
Papieżu. Roosevelt chce przez Tay­
lora wpłynąć na Watykan. To mu się 
nie udaje. Natomiast Watykan przez 
Taylora nawiązuje kontakt z ludźmi 
z Wall Street.

W marcu 1943 roku można już prze 
widzieć, że losy Hitlera są przesądzo 
ne. Do Watykanu przybywa z Nowe­
go Jorku arcybiskup Francis Spell* 
man, który po wojnie dostaje kape­
lusz kardynalski. -Spelłman jest wy­
słannikiem ludzi, którzy faktycznie 
rządzą Stanami Zjednoczonymi: wiel­
kich bankierów i przemysłowców. 
W dziejach Watykanu zaczyna się no 
wy rozdział, który przyszły historyk 
zatytułuje chyba „kierunek na Wall 
Street“. Na Wall Street, forsujący 
Ódbudowę' agreśywnyęh Niemiec.

Do tego władnie rozdziału należą 
ostatnią uchwałą Watykanu w spra­
wie możliwości wyklęcia ludzi, mają- 
cych postępowe poglądy społeczno- 
polityczne, oraz coraz cieplejszo prze 
mówienia Piusa XU pod adresem re- 
a-kcyjnydh, antypolskich i rewizjoni­
stycznych Niemiec. Przemówienia, w 
których Watykan niedwuznacznie a- 
takuje prawa Polski do jej Ziem Za­
chodnich.

władzy ludowej... 
serdeczne są stosunki Wa 
prohitlerowskim rządem 
w Vichy. Oficjalny organ,

Witold Humnicki

Z KRAJU
(Obsługa własna)

Ostatnie wydawnictwa
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

„Książka i Wiedza“ ukazały się ostatnio 
następujące książki:

ZOIFIA DBOŻDZ-SATANOWISKjA — To­
pielą. (Część pierwsza). Str. 329.

HOWARD FAST — Droga do wolności.
Tłumaczyła Zofia Meissner. Str. 321.

ELIZA lORZESiZKOIWA — Dwa bieguny. Str. 301.
WIERA PANOWA — Krużylicha. Prze­

kład Jerzego Brzęczkowskiego. Str. 269.
JACEK WOŁOWSKI — Gnieźnieński list 

episkopatu. Str. 38. Cena zł. 50.
J1AN WILCZEK — Nr. 16 produkuje.

POMNIK GEN. WALTERA
WROCŁAW. Powstał tu komitet 

budowy pomnika Karola Świerczew­
skiego.

ZDOBYWCA SZCZYTÓW
WROCŁAW. Przebywa tiu artysta 

malarz i alpinista turecki dr. Oerars 
z Ankary, zdobywca szczytu Ararat. 
Po zwiedzeniu miasta między inny­
mi i muzeum wojskowego, udał się 
przez Sobótkę do Jeleniej Góry.

LEGNICA PRZODUJE
LEGNICA. — Przodującymi po­

wiatami w akcji żniwnej są: Procho­
wice, Miłkowice i Krotoszyce. W

Finezja — humor — patos
Gościnne występy Moskiewskiego Baletu w Warszawie

>, Koncertem“ nazwano premierę 
Państwowego Akademickiego Wielkie’ 
go Teatru ZSRR, w odróżnieniu od na 
stępnych programów, .które wypełnią 
całkowite sztuki baletowe lub ich 
większe fragmenty. Ta mozaika drob­
nych form tanecznych, solówek, due 
tów i scen zespołowych stała się nie 
jako próbą sił tego wspaniałego ze­
społu. Poprzezi formy baletu klasycz­
nego, zmodernizowaną pantominę, o- 
powieść liryczną doszliśmy do nowo­
czesnej groteski i obrazu dramatycz­
nego.

Balet radziecki nie zastyga w kla­
sycznych kanonach. Rzucił wprawdzie 
kilka najczystszej wody perełek kla­

sycyzmu, pokazał swe pilmabaleriny' 
na czubkach palców — w baletkach i 
trykotach, ale najnowszymi środkami 
ekspresji choreograficznej, w tańcu 
charakterystycznym potrafi sięgnąć 
do najgłębszych przeżyć człowieka 
dnia dzisiejszego, targnąć sumie­
niem społecznym. W pełnym napięcia 
dramatycznego rewolucyjnym „Tańcu 
Basków“, stanowiącym fragment bale 
tu Płomień Paryża“, po mistrzowsku 
operuje wielkim zespołem, z rozma­
chem mstrzćw pędzla maluje poszczę 
gólne postaci. Jest to współczesny re- 
tóJzm w połącneniu z niedoścignioną 
doskonałością techniczną tańca kla­
sycznego. Jest to nasycenie nową tre wdzięk^ połączony 
ścią wspaniałych tradycji najlepszego ” “ ’
baletu świata, I

Z punktu widz nawiązuje serdeczny 
kontakt z całym zespołem, a staje się 
to za sprawą kierownika artystycz­
nego M. M. Gabowicza, który z uj­
mującą prostotą wyraża radość z przy 
bycia baletu do Polski i w imieniu 
swoim i kolegów ż^czy dalszych suk­
cesów w odbudowie kraju.

, Koncert odbył się w Teatrze Pol­
skim bez dekoracji. Przywieziono na«

.---- „ z sAłą
znaikonvite j pary Gołowikinej
i Hotf-nva>n>a w ..Fantazji Wschodu" 

Vieuxtepnpsa.

tomiast piękne kostiumy i zastosowa­
no bogate efekty świetlne.

Każdy z artystów tworzy odrębną 
sylwetkę, jednak zespół jest znakomi­
cie wyrównany poziomem technicz­
nym. Na szczególne wyróżnienie za­
sługują artyści ludowi RSFRR i za­
służeni artyści RSFRR: Olga Lepie, 
szyńska, Zofia Golowkina, Irena Ti­
chomirowa, Asaf Messerer, Michal 
Gabowicz, Włodzimierz Preobrażeń- 
ski, Jerzy Hofman, Borys Borysow i 
Gieorgij Tarabancw. Reszta zespołu 
godnie im sekunduje.

Lepiieszyńska i Preobrażeński two­
rzą idealnie zgrany duet. Oboje są 
wirtuozami tańca klasycznego. Pre­
obrażeński do fenomenalnej techniki 
i nieskazitelnej linii dołączył zręcz­
ność akrobaty. Jego adagio w ,,NÓcy 
Walpurgii1 było nie tylko popisem do 
skonałego rzemiosła, lecz i głębokiej 
kultury artystycznej. Lepieszyńska. 
niewielką, pulchniutka kobietka .pra­
wie fruwa po scenie, jakby wyłamu­
jąc się z praw ciążenia. Jej piękne a- 
rabeski i piruety wzbudzają west­
chnienia zazdrości wśród obecnych 
na sali przedstawicielek sztuki ta­
necznej.

Golowkina wyróżnia się posągową 
'budową ciała. Młodziutka Galina Pie 
trowa w Tańcu Rosyjskim Czajkow­
skiego łączy zalety dobrej klasyczki 
n zacięciem charakterystycznym. Naj 
subtelniejsza kobiecość emanuje z 
Tichomirowej. Fragment z ,,Nocy 
Walpurgii“ i , Melodia“ Glucka za­
chwycały poezją. Młody tancerz Hof 
mara, bez drgnienia muskułu podtrzy 
mu je spływającą na ramię tancerkę. 
Czerkascwa żywa jest jaik iskra. Ka­

pustina oszałamia temperamentem w

Rapsodii Liszta. Pełna siły wyrazu 
jest Wasiljewa w „Tańcu Basków“.

Suita taneczna, oparta na motywach 
hiszpańskich, ujawniła mistrzostwo 
Gałeckiej i Tar ab ano wa we włada­
niu kastanietami. Był to flirt kasta- 
nietów, dialog rytmiczny, sprzeczka, 
zapamiętanie miłosne.

Więcej miejsca wypadałoby poświę 
cić Messererowi, łączącemu w jednej 
osobie wybitny talent tancerza i ak­
tora. W „Oceanie i Perłach“ pokazał 
swą formę klasyczną, arcydzieło gro­
teski stworzył zaś w Futboliście (muz. 
Cwasmana). Ten bohater boiska w pa 
siastej koszulce i berecie, to postać, 
znana w całym Związku Radzieckim 
Ileż w nią włożył odtwórca humoru 
i zmysłu obserwacji! Ruchliwość ma­
ski jest fenomenalna: każde ukazanie 
się urojonej piłki to nowy wyraz i 
grymas. Prawie chcemy krzyczeć z 
radości, gdy zdobywa bramkę, współ 
czujemy mu szczerze, gdy skręca so­
bie nogę.

Docieramy do tańca wyrazistego. 
Porywają brawurą „Miotacze grana­
tów“ Albeniza, który przetłumaczyli 
na język rytmu i gestu Biełyj i Mie- 
czenko ;muzyka warta jest tańca, a 
taniec muzyki. Barykada... pękające 
granaty... Jest to jedno z najciekaw- j 
szych osiągnięć choreograficznych 
przez surowość, brutalność ruchów w 
walce. Wspaniały patos ma scena koń 
cowa, gdy żołnierz, trafiony kulą, pa 
da na ramię towarzysza.

To samo napięcie dramatyczne po­
siada „Taniec Basków“, fragment ba­
letu Asafiewa ,,Płomień Paryża“, Nad 
głowami sankiulotów powiewa żagiew 
ognista — sztandar Rewolucji. Tłum 
oszalały walką, tańczy na placu publi-

( cznym. Tak tańczono Carmagnolę przy 
pieśni „Ca ira“. Sądząc po tym frag-' 
mencie, nowy balet Asafiewa to jedno 
z czołowych osiągnięć moskiewskiego 
zespołu.

W atmosferę beztroskiej zabawy 
przenosi nas figlarna humoreska „Spot 
kanie“ (muz. Potopopowa). Zabawne 
nieporozumienie: marynarz (kapitalny 
Raduński) umówił się z dziewczyną na 
ławce w parku, zamiast jednej zjawia 
się ich — osiem. Osiem gibkich 
dzierlatek, z których każda na inny 
sposób go kokietuje. Kończy się prze 
zabawną puentą gdy zdezorientowa­
ny marynarz pada — w objęcia bro­
datego dozorcy.

Zrozumiały był entuzjazm sali na 
widok korowodu w kontuszach. Fan­
tazja Glinki splata motywy poloneza, 
mazura j krakowiaka w jedną całość. 
Taniec miał weiwę, hołubce krzesano 
iście po polsku, polonez był zadzie­
rżysty, a dworny. Akcentem lekkiej 
groteski narysowano postać spasłego 
karmazyna, « tego, co poloneza „wo­
dził“.

Koncertmistrz Stuczewski, znany z 
występów Natali Szpillerowej, akom 
parafował na fortepianie. Reszta soli­
stów: Kalinowski (skrzypce), Ka- 
piun (altówka), Łuzanow (wioloncze­
la) i A. S. Zak (fortepian) doskonale 
wykonała swe partie solowe. Dyrygo­
wał znakomicie Alfred Rojtman.

Balet moskiewski zdobył sobie 
publiczność warszawską wstępnym 
bojem. Posypały się kwiaty, wdzięcz­
ne primaballeriny po niezliczoną ilość 
razy sfruwały na scenę i wyfruwały.

Z niecierpliwością oczekuje War- ■ 
szawa dalszych występów zespołu.

(wr)

gminie Wądroże Wielkie traktorzy­
sta Smutek sprząta 5 ha żyta w 
ciągu 6 godz.

KOKSOWNIA OSZCZĘDZA
WROCŁAW. — Racjonalizator syn 

robotnika ob. Bilski — asystent ruchu 
koksowni „Viktoria“, zastosował przy 
drzwiach piecowych uszczelki zastę­
pujące sprowadzane z zagranicy sznu 

— Koksownia zaoszczędziła na 
wynalazku 3,5, miliona zł.

Inne usprawiema wprowadzane 
przez niego dały około 2 milionów zł 
oszczędności.

Drugim racjonalizatorem z tejże 
koksowni jest ob. Franciszek Kurnik, 
który zastąpił zniszczonę pasy trans 
misyjne trwałymi pasami gumowymi 
ze starej taśmy gumowej.

ŻNIWA W PEŁNI
KRAKÓW. — Na terenie Dębicy w 

dniach od 25 do 29 lipca stanęło do 
żniw w majątkach państwowych 200Q 
urzędników biurowych i robotników.

GÓRA SPADA NA OSIEDLE
JORDANÓW. — W skutek długo­

trwałych deszczów na Przykszcu pod 
Jordanowem pękła sąsiednia góra i 
zaczęła się obsuwać na osiedle z 
szybkością 1 metra na dobę.
RZESZOWIANIE — REKORDZIŚCI

RZESZÓW. — 27 bm. zespoły mu­
rarskie zatrudnione przy budowie do 
mu Polskich Zakładów Zbożowych w 
Rzeszowie ustanowiły nowy rekord. 
Pierwsza trójka: W. Szopa, J. Selski, 
F. Stochla wmurowała w przeciągu 
" godzin 22.769 cegieł.

JESZCZE JEDNA WYSTAWA
na Śląsku

CIEPLICE. Otwarta została w Cie­
plicach Śląskich — Zdroju wystawa 
przemysłu artystycznego oraz prac 
miejscowych plastyków.

Wśród licznych eksponatów zwra­
cają uwagę wspaniałe dywany z pań 
stwowej fabryki dywanów smymeń- 
skich w Kowarach, wyroby huty 
szkła kryształowego „Józefina“ w 
Szklarskiej Porębie oraz piękne pra 
ce uczniów państwowej szkoły prtze-1 
mysłu drzewnego w Cieplicach.

Z MUZYKĄ NA WIES
WROCŁAW. Staraniem ZMP wy­

jeżdża z Wrocławia w dniu 31 lipca 
z orkiestrą do okolicznych wsi mło­
dzież ZMP i niezorganizowana, aby 
pomóc gromadom wiejskim w akcji 
żniwnej. ■
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JACEK WOŁOWSKI

ODPOWIADAM NA LISTY
W związku z reportażami o mnie­

manym cudzie w Lublinie i niedo­
szłym cudzie w Wyszkowie, otrzyma­
łem dużo listów.

Jak zwykle część listów zawierała 
słowa życzliiwe. Za te życzliwe słowa 
dziękuję. Czasem są one potrzebne.

Inne...
No tak. Wydaje mi się, że będę w 

zgodzie z faktycznym stanem rzeczy, 
jeśli te inne listy nazwę raczej nie­
życzliwymi.

Nazwano mnie w nich bez bliższej 
argumentacji starym łajnem, parszy­
wą świnią, gnojkiem, obstruganym 
wolem* tłustą gnidą, wyrodkiem z 
piekła rodem, oparszywiałym psem, 
starą fladra. Porównano mnie do gni­
jącego kota, do wyleniałego byka, 
do żmij na polskim łonie wyhodowa­
nej. Zarzucono mi, iż zostałem prze­
kupiony za czerwone ruble, za ruble 
w zlocie, za dolary, za wielopokojowe 
mieszkanie i wytworną limuzynę.

Wreszcie wierni moi korespondenci, 
nazywający się „starymi Polakami“, a 
przysyłający mj raz na miesiąc z za­
dziwiającą punktualnością rozmaite 
srogiie wyroki i tym razem przysłali 
mi lakoniczny list, treści następującej: 
„Zginiesz, świeczko łojowa, nie swoją 
śmiercią“.

argu-

Inżynier angielski żegna się z Polakami
Chciałbym napisać o waszych zdolnościach i zapale
ale czy mi to wydrukują!

Transport repatriantów i Berlina
przybył do kraju

Do Szczecina przybył 346-osobowy 
transport repatriantów i reemigrantów 
z Berlina, przeważnie górników, któ 
rzy skierowani zostali do pracy na 
Śląsku. Inni, w liczbie 30 osób, osie­
dlają się na Pomorzu.

Z transportem przybyło również 
Siedmioro dzieci polskich z amerykań 
skiej strefy Niemiec.

Polskie trawlery wróciłyz Morza Północnego
Do portu gdyńskiego wróciły z da 

lekomorskich rejsów 
nocne trzy trawlery 
kanie“ i „Jupiter“, 
wiózł 60 ton drugi 
a trzeci 125 ton. Większość ładunku 
Stanowią śledzie.

ha Morze Pół 
„Syriusz“, „Vuł 
Pierwszy przy- 
ponad 32 tony,

Mogę wybaczyć oparszywiałego psa, 
starą flądrę. Mogę wybaczyć porów­
nanie mnie do gnijącego kota, czy do 
wyleniałego byka. Lecz łojowa świe­
czka — to już chyba przesada.

Pozostały mi jeszcze dwa listy, któ­
rym pragnąłbym poświęcić trochę wię 
cej miejsca. Lisiy te bowiem poza 
niewątpliwie bogatą kolekcją wymy­
słów zawierały również ślad 
mentacji.

Fderwszy z nich napisany w imie­
niu duchowieństwa lubelskiego podpi 
sany został przez trzech panów. Nie 
podaję ich nazwisk, bo choć nie wąt­
pię, że są fałszywe, na wszelki wypa 
dek nie chciałbym im robić przykro­
ści.

Twierdzą oni tak: cud w katedrze 
lubelskiej był, a biskupi stwierdzili 
w swoich listach pasterskich, że go 
nie było bo im tak władze kazały.

Szanowni przedstawiciele ducho­
wieństwa lubelskiego, macie znacznie 
gorsze pojęcie o swoich biskupach, niż 
np. ja. Bo mnie się wydaje, że gdyby 
istotnie cud był, biskup ze strachu 
przed starostą nie napisałby listu pa 
sterskiego, zaprzeczającego cudowi, 
tak jak to uczynił biskuip Kałwa, czy 
rektor katedry lubelskiej czy dziekan 
w Wyszkowie.

Szczerze mówiąc nie o wszystkich 
biskupach mam bardzo wysokie mnie 
manie, lecz przez zwykłą ludzką ucz­
ciwość żadnego z nich nie oskarżył­
bym o tego rodzaju — z punktu dok­
tryny katolickiej — niskie tchórzo­
stwo jak kolportując tego rodzaju 
wiadomości uczynili to w liście do 
mnie oraz czynią zapewne codziennie 
w rozmowach ze znajomymi podpisa­
ni pod listem przedstawiciele lubel­
skiego duchowieństwa.

*
Drugi list, na który pragnąłbym od 

powiedzieć nieco szerzej to niestety 
anonim.

Autor porównawszy mnie uprzej­
mie na wstępie do wołu, a dalej już 
tytując per „Jacuniu“ — kpi sobie

na funty z faktu, iż nie wierzę w cu­
da. Tym też tłumaczy, iż mimo dwu­
krotnej bytności w katedrże nic oso­
bliwego tam nie zauważyłem. Nie 
traci widać jednak nadziei, iż w cu­
da zacznę wierzyć, i to zapewne powo 
duje, iż rzecz jak to się mówi usiłuje 
mi łopatą do głowy włożyć.

Wyjaśnia więc, iż ludzkość od wie­
ków tęskni do zjawisk niezwykłych i 
gdyby np. król Zygmunt stojący na ko 
ltimnie zaczął sobie tupać nogą, zebra 
łyby się tam nie mniejsze tłumy, niż 
w Lublinie i sławiłyby moc Boską. W 
końcu miły autor grozi mi karą po 
śmierci.

*
Wydaje mi się, iż Sodalis Maria­

nus, który do mnie ów list napisał, 
jak na mój gust zbyt cynicznie pod- I

chodzi — szczególnie z punktu widzę 
nia doktryny katolickiej — do zagad- 
niicń wiary.

Ja na przykład, by nie dotknąć czy­
ichś uczuć, nie pozwoliłbym sobie po 
równywać nastrojów prostego wie­
rzącego ludu, omamionego wieściami 
o cudzie i gromadzącego się przed lu 
bełską katedrą, do nastrojów, w ja­
kich oczekiwałyby tłumy, żądne zo­
baczenia jak król Zygmunt podryguje 
na swojej kolumnie,

A mam pewne podstawy .ądz.ić, iż 
ten kto do mnie pisał to nie jest prze 
ciętny, wierzący człowiek. iecz jeden 
z aktywistów ruchu katolickiego w 
Polsce.

Szczerze mówiąc nie lubię cyników. 
Szczególnie cyników w sutannach.

Jacek Wołowski

Pół świata za sobą

STĘSKNIENI ZA
stanęli reemigranci

(Korespondencja własna „Życia”)
Wśród 364 osób, które powróciły z 

Chin i Mandżurii — jest 79 dzieci, 
sporo młodzieży, kilkunastu dziar­
skich jeszcze starców w wieku 70—80 
lat i dobrze trzymająca się 101-letnią 
Z. Baranowska.

Są całe rodziny i ludzie samotni,: 
wysmukłe dziewczęta i ułańskiego i 
wzrostu chłopcy. Niektórych wygnała 
z ojczyzny zawierucha pierwszej woj 
ny światowej; inni wyjechali jeszcze 
Wcześniej w poszukiwaniu dobrze wy 
nagradzanej pracy przy budowie wiel 
kiej linii kolejowej wschodnio - sy­
beryjskiej. Opowiadają, że dobrze im 
się tam działo: w dalekiej Mandżurii 
uczciwy, zdolny i pracowity Po-lak zy 
skał szacunek i uznanie.

NASI CZYTELNICY PISZĄ

Suknia - Kameleon
Życie»Moda Praktyczne«
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Zapomniane
Sygnały przez dziurę w

Nasze miasteczko Kałuszyn zdziesiąt; 
kowały hordy hitlerowskie. Po dziś 
dzień sterczą ruiny domów, a ludność 
gnieździ się w warunkach jaskinio­
wych.

miasteczko

Rady starej gospodyni

Różne „letnie" rady
Pamiętajmy, że:

PRZED ODNAWIANIEM MIE­
SZKANIA należy usunąć wszyst 
kie drobne meble i przedmioty, a 
resztę mebli, których usunąć nie 
możemy, należy zabezpieczyć 
przed opryskaniem farbą i wap­
nem, przez przykrycie ich stary 
mi szmatami, ewent. papierami. 
Lampy owińmy dokładnie w sta 
re prześcieradła, lub inne przy­
krycia. Podłogę zaścielmy gru­
bymi papierami, lub posypmy 
grub© zwilżonymi trocinami. Po 
skończeniu malowania, -wyrzuć­
my papiery, zmiećmy trociny, pla­
my na^ podłodze, zmyjmy i zapa- 
stujmy ją. Drzwi i framugi umyj- 
my wodą letnią z amoniakiem.

LETNIE BIAŁE PANTOFLE 
z gładkiej skóry oczyścić możemy 
gumką od ołówka. Jeśli są plamy 
przetrzyjmy je watką zwilżoną 
eterem lub acetonem, uważając, 
aby pocierać za każdym razem 
czystą watką.

LODÓWKA BARDZO CZĘSTO 
przechodzi zapachami przecho­
wywanych w niej produktów. 
Aby uchronić inne produkty 
przed przejściem jakimiś nie 
zbyt miłymi zapachami, należy 
w kącie lodówki położyć kilka 
kawałków węgla drzewnego. Wę 
giel wchłania wszelkie zapachy. 
Kawałki węgla należy co jakiś 
czas (7 — 10 dni) zmieniać! Lód 
owinięty w papier (np. gazetowy) 
trzyma się w ' 
dłużej.

Pamiętajmy 
ściach“ to zn. 
czach, futrach itp. Jeśli nie są 
zapakowane w worki molcszczel 
ne, lub szczelne walizy i prze 
sypane środkami molcbójczymi, 
a znajdują się w szafach, zaglą 
dajmy do nich często i wietrz 
my je dokładnie, gdyż mole naj 
bardziej nie lubią świeżego po­
wietrza.

lodowni znacznie

o naszych „ciepło 
o wełnianych rze

płocie dotarły do stolicy
Nie chcemy jednak zakładać rąk. Ro­

bimy, co możemy, ale — wiadomo — 
z pustego i Salomon nie naleje.

Wice za pośrednictwem „Życia .
‘ zdecydowaliśmy się przypo­

mnieć komu należy o naszym istnieniu. 
Ludzie sa u nas bardzo biedni, ale 

chętni do pracy. Ogromnie przydałaby 
się nam budowa jakiejś fabryki, która 
zapewniłaby jakiś lepszy byt mie­
szkańcom miasta. Palącą potrzebą jest budowa mieszkań robotniczych. Dotkli 
wie odczuwamy brak mmnazjum.

Wielki zabytkowy gmach — ongiś ko 
szary królewskie — mógłby całkowicie 
być wykorzystany dla celów szkolni­
ctwa.

Przydałby się nam Dom Kultury. 
Dzisiejsza świetlica nie nadaje się do użytku. Jest ciasna.

Niech kochana Redakcja opublikuje 
ten list. Trzeba, żeby się ktoś nami 
zajął. Sami — chociaż chęci wiele — 
nie damy rady.

Wiemy, że nie od razu Kraków zbu­
dowano i vziemy, że były pilniejsze 
rzeczy do odrobienia. Ale może teraz 
nadszedł iuz czas, aby się i nami za­
interesowano. Serce rośnie, jak tu sły­
szymy o odbudowie Warszawy, myśli- 
my więc, że 
Kałuszynie.

Jeden
stolica nie zapomni i o
z wielu mieszkańców 

Grzegorz Ciepliński.
Myślimy, że ten prosty, szczery list 

nie pozostanie bez echa. Zainteresują 
się nim i woj&wodvka rada, narodowa 
i -wojewódzkie władne administracyjne. 
Nie pominą ąo milczeniem i dyspozy­
cyjne czynniki ministerialne. (Red.).

TWOJA CIOTKA

ANTONI CZECHOW Tłum. MN KRUSZ

ŻEBRAK
— Litościwa osobo' Nieszczęśliwa, głodna ofiara losu prosi o wspar­

cie. Trzy dni nic w ustach nie miałem, grosza na nocleg nie posiadam, 
klnę się Bogiem! Osiem lat byłem nauczycielem ludowym w powiecie, 
zwolniono mnie przez intrygi. Już cały rok chodzę bez chleba.

Adwokat Skworcow popatrzył na błękitnawe, dziurawe palto żeb­
raka, na jego mętne, zapijaczone oczy, wypieki na policzkach i wyda­
wało mu się. że gdzieś już widział tego człowieka.

— Teraz proponują mi posadę w guberni Kałuskiej — ciągnął 
żebrzący, — nie mam jednak za co jechać. Może się pan zlituje i po­
może mi! Wstydzę się prosić, lecz nie mam innego wyjścia.

Skworcow popatrzył na kalosze, z których jeden był płytki, a drugi 
głęboki i nagle przypomniał sobie

— Słuchaj pan, zdaje się że przed trzema dniami spotkałem pana 
na Sadowej, — powiedział, — lecz wtedy mówił mi pan, że jest pan 
studentem a nie nauczycielem, którego wyrzucili. Pamięta pan?

— Nie... to niemożliwe! — zamamrotał żebrak, wyraźnie zdeto­
nowany. — Jestem nauczycielem ludowym, mogę pokazać dokumenty.

— Dosyć łgarstwa Udawał pan studenta, nawet opowiadał mi pan, 
za co pai#i wyrzucili Pamięta pan? To zwyczajne łajdactwo i oszust­
wo! — krzyknął. — Oddam pana policji- Rozumiem, do wszystkich 
diabłów, że może pan być głodny i biedny, lecz dlaczego łże pan tak 
bezczelnie!

Oberwaniec położył rękę na klamce i jak złodziej schwytany na 
gorącym uczynku, rozglądał się zmieszany, po przedpokoju.

— Ja... ja... nię kłamię, — wykrztusił. — Mogę pokazać papie.y.
— Kto panu uwierzy, — ciągnął podniecony Skworcow. — Eks­

ploatuje pan sympatie społeczeństwa do nauczycieli ludowych i stu­
dentów, — to upadlające, niskie, brudne podejście! Oburzające!

Skworcow rozgniewał się nie na żarty. Zuchwałe kłamstwo wywo­
łało w nim obrzydzenie i wstręt i stłumiło to, co sam w sobie cenił, — 
dobroć, czułe serce i litość na widok cudzeso nieszczęścia- iałmn7-np

(Korespondencja własna „Życia“)
spotkał takiego zapału do pracy i 
twórczego entuzjazmu.

— Proszę o tyfa koniecznie napisać 
— zwrócił się inż. Hull do naszego 
wysłannika, — proszę też zapewnić 
cale społeczeństwo, że po powrocie do 
kraju rodzinnego będę głosił chwalę 
Polski i Polaków

Postaram się też — jestem bowiem 
trochę i dziennikarzem — zamieścić 
s."> wrażenia na łamach londyń­
skiej prasy, choć prawdę powiedzia­
wszy nie jestem pewien czy mi to 
zamieszczą. O osiągnięciach krajów 
nie korzystających z pomocy mar- 
shallowskiej mówi się u nas niechęt­
nie.
Proszę podziękować również w mo­

im imieniu wszystkim polskim kole­
gom, za okazywaną mi pomoc i miłą 
współpracę. Podziwiam ich wielkie 
zdolności techniczne, zap? do pracy i 
w ogóle wspaniałą postawę. Dzięki te 
mu wykonaliśmy swoje prace wspól­
nie w rekordowym tempie.

W takiej Turcji na przykład — za­
kończył swą rozmowę z naszym przed 
stawicielem inż. Teddy Hull — praca, 
którą wykonaliśmy tu w ciągu 42 ty­
godni trwałaby chyba z 6 lat.

W Wytwórni Polskiego Monopolu ' 
Tytoniowego w Radomiu zakończono 
ostatnio montowanie 44 nowych ma-: 
szyn do produkcji papierosów. W 
związku z tym odbyło się w Wytwórni 
pożegnanie kierującego częścią robót 
montażowych przedstawiciela angiel- i 
sko-amerykańskiej firmy „Industrial 
I -hine Company“, inż. Teddy Hulla.

Inż. Hull żegnając się z robotnikami 
i kierownictwem Wytwórni, w której 
pracował przez 42 tygodnie, oświad­
czył, że zachowa z pobytu w Polsce 
najlepsze wspomnienia. Mimo że od 
czterdziestu lat podróżuje po całym 
świecie, montując maszyny do wyrobu 
papierosów, nigdzie nie było mu tak 
dobrze jak w Polsce. Nigdzie też nie

POLSKĄ
w Białej

Jednak — „jeżeli jest już praw­
dziwie wolna Polska, trzeba do niej 
wrócić“.

PRZEZ PÓŁ ŚWIATA
Po 3-miesięcznych przygotowaniach 
likwidacji spraw osobistych wyru- 

i szył transport 3 lipca br. z Charbina 
w kierunku stacji granicznej Man- I 
dżuria. Po dokonaniu na komorze chiń 
skiej formalności celnych — wjechał | 
w terytorium Zw. Radzieckiego. Po: 
przez Czitę, Irkuck, Krasnojarsk. No-1 
wosybirsk, Omsk dotarli do Europy. I 
Czelabińsk rozpoczął nową trasę po­
dróży.

— Z Czelabińska — objaśnia nam 
w rozmowie, prowadzonej na podwó­
rzu baraków PUR-u, kierownik „esae 
łonu“ repatriacyjnego Mieczysław 
Hebda — jechaliśmy na Złotoust, Sy- 
zrań, Kujbyszewo, Rosławl, Barano- 
wicze i Brześć. 25 'lipca, o godz. 11.30 
stanęliśmy w Terespolu nad Bugiem.

— Na pewno — wtrącam — 23-dnio 
wa podróż z Charbina do Polski prze­
męczyła wszystkich?

TRUDY, KTÓRE SIĘ ZAPOMINA
— 23 dni podróży, choćby nawet w 

luksusowym pulmanowskim wagonie 
odcztlłby każdy najbardziej zaharto­
wany podróżny. Lecz na widok pol­
skich słupów granicznych, żołnierzy 
polskich, funkcjonariuszy kolejowych 
z polskimi odznakami — zapomnieli­
śmy o trudach podróży. Trudno było 
utrzymać ludzi w wagonach... Mimo, 
że pociąg był jeszcze w biegu, wszy­
scy cisnęli się do szeroko otwartych 
drzwi wozów, by — mówi ze wzru­
szeniem ob. Hebda — nasycić wzrok 
ukazującym się krajobrazem polskim, 
który jedni z nas widzieli kilkadzie­
siąt lat temu, inni, ci młodsi i naj­
młodsi, widzą po raz pierwszy, znając 
Polskę tylko z opowiadań swych ro­
dziców.

— Więc jednak mieliście w Man­
dżurii wiadomości o kraju?

— Książka polska, mowa i obyczaj 
krzepiły nas i tworzyły więź z kra­
jem. O' straszliwej martyrologii pol­
skiej pod okupacją hitlerowców do­
wiadujemy się szczegółów dopiero tu­
taj. Dzięki komunikatom radiowym, 
prasie i tamtejszym organizacjom poi 
skini byliśmy jednak dość dobrze po i 
informowani o Polsce Odrodzonej, to j 
też od dłuższego czasu czyniliśmy sta 
rania o powrót do kraju.

i

Starzy chcą tutaj przeżyć swoje 
ostatnie lata; młodsi — stanąć do 
pracy. Pobyt w dalekiej, choć i wici 
ce gościnnej Mandżurii stał się dla 
nas nie do zniesienia.
NAJPIĘKNIEJSZY KRAJOBRAZ
— Widzieliśmy — opowiada przeło­

żona konwentu i żeńskiej szkoły śre­
dniej SS. Urszulanek w Charbiniie M. 
Śliwowska—piękne krajobrazy puszcz 
syberyjskich, gór Ałtajskich. Ural- 
skich i jeziora Bajkał. Ale najpiięk- 

I niejsze wydały mi się widoki tutej- 
I szych domków w kwiatach i zieleni, 
i tutejszy porządek i czystość. W Bia- 
' łej Podlaskiej przyjęto nas bardzo 

mile, prawdziwie po polsku.
— Biała jest ładnym i schludnym 

miastem — oświadcza miody pracow 
nik charbińskiej cukrowni, Magiera,— 
I tak dużo budujecie!

Tłumaczę, iż zniszczenia wojenne 
Białej są niczym w porównaniu z ru­
inami Warszawy, Siedlec, - Radomia 
czy Wrocławia; ą istotne tempo życia 
i pracy Polski Współczesnej zobaczą 
w takich ośrodkach, jak Warszawa. 
Łódź, Katowice, Dąbrowa Górnicza, 
Szczecin.

Słuchają z największą uwagą i wi 
dcczną dumą, że „potrzaskana Pol­
ska“ tak szybko powstajc z niedoli 
wojennej i gruzów.
Między repatriantami są ludzie róż­

nych zawodów: kolejowcy. monterzy, 
technicy, rzemieślnicy, rolnicy, robot 
nicy fabryczni, biuraliści. Wyrażają 
przekonanie, że wkrótce staną do pra­
cy przy polskim warsztacie, w pol­
skim przedsiębiorstwie lub gospodar­
stwie.

Po przybyciu rodaków z Mandżurii 
do Eiiałej tutejszy ZMP urządził dla 
nich na terenie Państw. Zakładów 
Drzewnych towarzyskie przyjęcie, po 
łączone z zabawą taneczną.

T. Karp.

Odzieżowcy
irykonują zobowiązania

Załoga Ostrowieckich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w związku z 

j uczczeniem piątej rocznicy PKWN, 
| wykonała przedterminowo powzięte 
I zobowiązania w ilości 3.000 sztuk bie- 
1 lizny męskiej, wartości blisko 2 milio 
I nów złotych.,

Wiele firm, produkujących konfek­
cję dla Centrali Nakładczej Przemysłu 

, Od ieżowego — Oddział Warszawski, 
dla różnych sektorów urzędowych wy 
konało 6.910 sztuk czapek, koszul spor 
towych, piżam, ubrań sportowych, blu 
zek nylonowych itp.

Przekazanie konfekcji produkowa­
nej dla PDT i CHPO odbyło się 23 bm.

Wielka
ankieta

p.

czytelników tyg.
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„WSZYSCY CZYTELNICY 
REDAGUJĄ 
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Oślepiony szofer
Zbigniew Kychliński. szofer MZK. ja­

dać z nadmierną szybkością spowodował 
na Żoliborzu śmierć motocyklisty Mieczy­
sława Kruka. Na rozprawie w Sądzie Okrę 
gowym w Warszawie Rychliński tłuma­
czył się. że został oślepiony światłem sa­
mochodu jadĄcego naprzeciw i wjechał na 
motocykl, którego nie zauważył. Świadko­
wie — pasażerowie autobusu — zeznali, że 
wóz jechał z nadmierną szybkością.

Kychlińsziieg > skazano na 2 łata wię­
zienia; w motywach wyroku Sąd pod­
kreślił, że kie^pwca wbrew przepisom ru­
chu kołowego nie zachował należytej 
ostrożności i spowodował śmiertelny wy­
padek. Sąd również przyznał powództwo

i

cywilne wdowy w sumie 16 tys. zł., zwią­
zanych z wydatkami pogrzebowymi.

Tłftist’/ smabc
Ryszard Krawczyk, szofer- Centrali Mię­

snej w Warszawie, został zatrzymań', przez 
milicjanta ni ulicy z parz' , w któ-rejl 
znajdowało sic 15 kg szmalcu.

Ńa lozprawie ujawniono, że Krawczyk, 
korzystając z nieuwagi Konwojenta samo­
chodu, który rozwoził mięso po sklepach, 
skradl paczkę ze szmalcem i schował pod 
siedzenie w szoferce. Krawczyk tłumaczył 
się naiwnie, że paczkę ze szmalcem za­
trzymać na pokrycie należnoci pienięż­
nej. jakie miał otrzymać z Centrali.

Sąd skazał Krawczyka na 2 i pół roku 
więzienia.

którą chciał dać biedakowi z duszy-serca, ten ostatni obrzydził mu 
swoim łgarstwem.

Żebrak początkowo przekonywał, zaklinał się, później jednak 
przyciśnięty do iriuru, zamilkł i spuścił głowę.

— Panie dobrodzieju! — powiedział, kładąc rękę na sercu. — Rze­
czywiście... skłamałem. Nie jestem ani studentem, ani nauczycielem. 
Wszystko to wymysł! Śpiewałem w chórze, skąd mnie wyrzucili za pi­
jaństwo.. Cóż mam robić? Przysięgam Bogu, bez łgarstwa ani rusz! Kie­
dy mówię prawdę, nikt mi nic nie daje! Prawda może tylko doprowa­
dzić do głodowej śmierci, albo do zamarznięcia w nocy na ulicy! Pan 
na pewno sądzi inaczej, lecz ja. naprawdę, nie mam innego wyjścia. 
Ćo mam robić?

— Pyta się pan, co ma pan robić? — krzyknął Skworcow, podcho­
dząc do niego. — Pracować — oto co ma pan robić! Trzeba pracować!

— Pracować... Zgoda. A skąd wziąć pracę ?
— Głupstwo! Jest pan młody, silny, zdrów, zawsze mógłby pan 

znaleźć pracę, gdyby pan miał tylko ochotę. Ale pan jest rozpuszczo­
nym leniem i pijakiem! Wódka jedzie od pana, jak z kufy! Zakłamał 
się pan, stoczył na dno rynsztoka i zdolny jest pan tylko do żebraniny 
i łgarstwa! A jeżeli pan kiedykolwiek zechce się zniżyć do pracy, to 
trzeba panu będzie stworzyć kancelarię lub chór, czy inni synekurę, 
gdzie by pan mógł nic nie robić i brać pieniądze. A nie łaska byłoby 
tak fizycznie popracować? A tak do fabryki, albo na dozorcę. Pewnie 
nie pasuje, ma się jeszcze pretensję!

— Źle pan mnie sądzi, jak mi Bóg miły — rzeki żebrak z gorzkim 
uśmiechem. — Skąd mam wziąć fizyczną pracę? Na subiekta, to już 
trochę za późno. Tego trzeba się uczyć od małego, na dozorcę nikt mnie 
nie weźmie, do fabryki trzeba mieć fach, a ja nic nie umiem.

— Na wszystko ma pan tłumaczenie! A drzewa narąbać nie moż­
na by?

— Nie .cdrzekam się, lecz dziś nawet zawodowi drwale chodzą bez 
chleba.

— Tak, wszystkie darmozjady tak rozumują. Gdyby panu ktoś za­
proponował, to by pan nie przyjął. Proszę, może pan u mnie porąbie 
d’'7own'>

*— Chętnie, jeżeli pan łaskaw...
— Dobrze, zobaczymy... Świetnie!
Skworcow nie be? złośliwości zawołał kucharkę.
— Olgo, — zwróci! się do niej, — zaprowadź tego pana do komór­

ki, niech narąbie drzewa.
Oberwaniec wzruszył ramionami, jakby nie rozumiejąc o co cho­

dzi i niezdecydowanie poszedł za kucharką Po jego ruchach widać było, 
że zgodził się na rąbanie drzewa, nie z głodu czy chęci zarobku, lecz 
z ambicji, schwytany za słowo.

Widać było zresztą, że był osłabiony pijaństwem i nie miał naj­
mniejszej ochoty do pracy.

Skworcow powrócił do stołowego. Z okiei wychodzących na pod­
wórze widać było drwalkę i wszystko co sie działo na dworze. Stojąc 
przy oknie Skworcow widział jak kucharka i oberwaniec wyszli tyl­
nym wyjściem z domu i po brudnym śniegu skierowali się do komórki. 
Olga patrzyła na swego towarzysza surowo, wymachując rękami otwo­
rzyła di walkę i trzasnęła drzwiami.

„Pewnie przeszkodziliśmy babie w piciu kawy — pomyślał Skwor­
cow. — Co ża złośliwe stworzenie!“

Patrzył jak pseudo-nauczyciel i pseudo-student siadł na' pieńku 
i podparłszy pięściami czerwone policzki, zamyślił się głęboko. Baba 
rzuciła mu pod nogi siekierę, splunęła ze złością i, sądząc po wyrazie 
twarzy, zaczęła wymyślać. Oberwaniec niemrawo wziął jedno polańb, 
postawił między nogami i dziabnął siekierą. Polano zachwiało się 
i upadło. Chuchając w zziębnięte ręce zabrał się raz jeszcze do tego 
samego z taką ostrożnością, jak by się bał rąbnąć p’ó własnych pajcach’ 
lub po kaloszu. Polano znów się przewróciło.

Gniew Skworcowa minął, zrobiło mu się nawet przykro, że zmusił 
człowieka wykolejonego, pijanego i być może chorego, do ciężkiej pra­
cy na mrozie.

„Nic nie szkodzi, niech... — pomyślał idąc do gabinetti. — To prze­
cież dla jego dobra.“

Po godzinie wróciła Olga i oświadczyła, że drzewo zostało porąbane.
— Masz, daj mu pół rubli. — powiedział Skworcow. — Jeżeli'chce, 

niech przychodzi rąbać na każdego pierwszego... Robota zawsze się 
znajdzie. ,p. .



Świat się zmienia OD RTĘCI DO PENICYLINY
'il

Żółw-wegetarianin
Choroby weneryczne dziś uleczalne w 100 proc.
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flółwioa zniosła dwa jajka. Siedzi na 
nich codtzień, im zmianę z małżonkiem.

Żółw należy do rzędu gadów, 
ciało spłaszczone 
trzem, złożonym z 
dziej wypukłej , 
płaskiej brzusznej.

Budowa tego pancerza jest swego 
rodzaju dziełem sztuki. Każda z tarcz

■, ma
i pokryte pance- 
dwóch tarcz: bar- 
grzibietowej oraz

składa się z szeregu płytek kostnych, 
pokrytych od zewnątrz płytkami rogo 
wymi, zestawionych w jedną całość 
z matematyczną precyzją. Obie tar­
cze połączone są z sobą nieruchomo.

W tym wspaniałym zbrojnym ryn 
sztunku jest sześć otworów, przez 
które żółw dowolnie wysuwać może 
na zewnątrz: głowę, ogon i obie pary 
kończyn.

Samice żółwi składają jaja okrąg­
łe, pokryte błoną pergaminową, lub 
zwapniałą. Po złożeniu jaj samica ro 
bi w ziemi, zwykle w pobliżu wody, 
otwory i wkłada w nie jaja.

Żółwie na lądzie poruszają się po­
woli, przewrócone na wznak nie są w 
stanie w ogóle się poruszać. W wo­
dzie pływają doskonale i szybko. Ży- 
ją długo, do paruset lat, a żywią się 
roślinami.

Stworzenia te żyją przeważnie w 
krajach o klimacie ciepłym. W Polsce 
reprezentowany jest jeden tylko gatu 
nek, mianowicie — żółwie błotne.

Pewne gatunki żółwia tropikalne­
go dostarczają szyldkretu. wyrabia­
nego z rogowych płytek ich pance­
rza. (r)

Pierwszym lekarstwem przeciw kile 
była rtęć. Jej dobroczynne skutki od­
kryli nie lekarze, lecz robotnicy cho­
rzy na kiłę, pracujący w hiszpańskich 
kopalniach żywego srebra.

Pierwsza historyczna wzmianka o 
leczeniu kiły pochodzi od niejakiego 
Gruenpecka, pisarza czasów Odrodze­
nia. który w swej książce, wydanej w 
r. 1496, skarży się, iż skutkiem nie­
wiedzy lekarzy musiał oddać się w 
ręce szarlatanów; przez nich też zo­
stał „uleczony trzykrotnie“ roztwora­
mi rtęci, złota i arszeniku.

Środki te, stosowane chorym na ze­
wnątrz, przez wcieranie i wypacanie, 
czyli tzw. „fumigacje“, następnie „de- 
kokt“ z drzewa Guaiacol officinalis, 
rosnącego w ojczyźnie kiły, na wyspie 
Haiti oraz kąpiele mineralne stanowi­
ły cały repertuar w walce z kiłą aż 
do dwudziestego wieku.

DOPIERO W XX WIEKU
Przez trzy wieki utożsamiano kiłę 

i rzeżączkę, nie umiano kiły rozpo­
znawać, przypisywano chorobie fan­
tastyczne wprost przyczyny; przez ca­
łe trzy wieki w leczeniu kiły panowa­
ła skamieniała, bezprzykładna rutyna. 
Rtęć i arszenik truły zarazki kiły, ale 
truły także i pacjenta.

Dopiero dwa wydarzenia wielkiej 
wagi: ustalanie kiły za pomocą anali-

Kiła jest nie tylko chorobą ciała. Niszczy caftowieka fizycznie i dopro-I falnego wkroczenia do lecznictwa 
wszechpotężnej penicyliny, która le­
czy rzeżączkę nieraz w przeciągu za­
ledwie kilku godzin, a której doza od 
1.200.000 do 2.400.000 jednostek leczy 
kiłę w ciągu 2—3 tygodni.

SZEROKIE RAMY AKCJI „W"
Oto pobieżna historia leczenia 

ciała.
Ale kiła i choroby weneryczne są 

nie tylko chorobami ciała ludzkiego. 
Są to także choroby organizmu spo­
łecznego. Toteż sprawa zapobiegania, 
szerzenia się zarazy wenerycznej wkra 
cza w dziedzinę samoobrony społecz­
nej.

W tym celu organizowane są insty­
tucje społeczne, korzystające z pomo­
cy rządu i zajmujące się: 1) wyszuki­
waniem chorych, 2) kierowaniem ich 
do specjalnych lecznic, 3) wyszukiwa­
niem wewnętrznych i międzynarodo­
wych źródeł zarazy, 4) udostępnieniem 
taniej łub bezpłatnej kuracji, 5) u- 
świadomieniem o szkodliwości chorób 
wenerycznych dla człowieka, jego po­
tomstwa i dla całego społeczeństwa.

Te współczesne środki walki z kiłą, 
jako chorobą społeczną, stosujemy o- 
becnie w Polsce, w ramach akcji 
Wenerycznej). Tad. Laryssa

wadzta go nieraz <ła obłędu. Nadto jest groźną ©iiojohą społeczną z® 
względu na etecixiaia i potomstwo-

Historia walki człowieka z kiłą — to historia rozwoju siauk przyrodni­
czy oh, techniki i medycyny, ale także i historia rozlwoju świadomości 
społcoznej i poczucia obowiązku względem przyszłych pokoleń.

zy krwi systemem Wassermanna i 
wykrycie samego zarazka kiły w 1905 
roku przez Schaudinna i Hoffmanna, 
pchnęły leczenie na nowe tory.

W dwa lata później prof. Ehrlich i 
dr Hata wprowadzają do lecznictwa 
związek arspheminowy (606), udosko­
nalony później pod nazwą salwarsanu. 
Ale zarówno te środki, jak i później 
wprowadzone związki neoarsphemino- 
we, arseno-benzolowe, neosałwarsan 
i sulfarsphenaminy dawały często 
recydywy i powodowały zatrucie or­
ganizmów.

MALARIA LECZY KIŁĘ
W 1917 r. prof. Wagner-Jauregg, 

przebywający wraz z armią na bio­
tach poleskich, opracował sposób le­
czenia późnych objawów neurosyfilisa 
i porażenia stosa pacierzowego z po­
wodu kiły za pomocą podwyższonej 
temperatury, wywołanej sztueznym za 
szczepieniem malarii.

W tak nieoczekiwany i paradoksal­
ny sposób komar, siejący malaryczną 
śmierć, stał się naraz bohaterem me­
dycyny i dobroczyńcą ludzkości!

Około. 1920 r. zastąpiono trujące

PEŁZAJĄCE CYTRUSY WYTRZYMUJĄ EöZ I ŚNIEG
Pełny sukces selekcji krzewóiu herbaty

W ZSRR teorie I. W. Miczurina wykorzystywane są praktycznie nie 
tylko w celu przesunięci®, na północ stref uprawy roślin pasa umiarkowa- 
iitego, lecz również dla aklimatyzacji w możliwie obszernej strefie roślin 
podzwrotnikowych.

Aklimatyzacja tych roślin jest prowadzona przez liczne zastępy ogro- 
i teoretyków, pod kierownictwem personelu nauko- 

Uprawy Roślin Podzwrotnikowych
dników - praktyków
wego słynnej Stacji Doświadczalnej 
w Soczi na Kaukazie.

Biologiczne właściwości roślin her­
bacianych tylko z wielkim trudem u- 
legaią przemianom. Na stacjach do­
świadczalnych np. w rodzimych plan 
tacjach herbaty nie udało się doko­
nać selekcji w kierunku wyproduko­
wania szlachetniejszej odmiany tej 
rośliny. Na Cejlonie i Jawie prace w 
tym kierunku trwają bez rezultatu 
już od 50 lat.

Pierwsze odmiany selekcyjne, przy 
stosowane do nowych, zmienionych 
warunków wegetacji, udało się uzy­
skać dopiero ,v ZSRR. po przeprowa­
dzeniu dla.:, zych eksperymentalnych 
badań. Znane są już tam, w zupełno­
ści odpowiadające wymaganiom kon­
sumentów, nowe odmiany herbaty, 
jak np. „gruzińska“ Nr 1 i Nr 2, o- 
trzymane w wyniku skrzyżowania pe 
wnych południowych gatunków.

Odmiany te przewyższają urodzaj­
nością o 50 proc, gatunki pierwotne, 
a do tego sukcesu przyczyniło się rów 
nież racjonalne nawożenie plantacji 
nawozami fosforowymi, azotowymi i 
organicznymi.
FRAGE NAD SELEKCJĄ HERBATY 

TRWAJĄ NADAL
Opracowano nowe metody pdelęgna 

cji krzewu herbacianego. Ścinając np. 
krzew na wysokości 45—55 cm., o- 
trzymano dużą ilość pędów, dzięki 
czemu zbiór liści zwiększył się o 10— 
15 proc.

Naukowcy radzieccy w dalszym cią 
gu pracują nad selekcją takich odmian 
krzewów herbaty, które mogłyby być 
plantowane bardziej na północy. Wy­
hodowano już odmiany roślin herbaty 
odporne na temperaturę do — 20°C.

związki arsenowe bizmutem. Nieste­
ty, okazało się. że nieszkodliwy dla 
człowieka bizmut me czynił również 
wielkiej szkody... zarazkowi kiły. Wy­
pracowano zatem nowy, ulepszony 
sposób leczenia w ciągu 70 tygodni, 
a w 1924 r. dr Kyrie stosuje kolejno: 
arsen, bizmut i malarię, skracając o- 
kres leczenia wczesnej kiły do ośmiu 
tygodni.

WSZECHPOTĘŻNA PENICYLINA
Użyte po wojnie lekarstwa sulfami­

dowe, dające początkowo błyskawicz­
ne i świetne rezultaty, okazały śie 
nieraz przy dłuższym stosowaniu bez­
skuteczne.

Następuje wreszcie moment trium-

Te wynalazki

"■ l L

Cieplarnia z „rozsadą“ drzewa chinowego.

Oiooce drzewa „tango“ dostarczają 
tłuszczu

W dziedzinie aklimatyzacji roślin 
podzwrotnikowych dużo uwagi po­
święca się również roślinom cytruso­
wym (pomarańcze, cytryny i manda­
rynki).
POMARAŃCZE IDĄ NA PÓŁNOC
Naturalnym terenem wegetacji 10- 

ślin cytrusowych w ZSRR było czar­
nomorskie wybrzeże Kaukazu. Za mą 
na wybrzeżu tym zwykle bywały przy 
mrozki, naukowcy radzieccy zaczęli 
więc prowadzić selekcję cytrusów 
odpornych na niskie temperatury.

Teoria Miczurina głosi, że hybrydy, j 
powstałe z krzyżowania gatunków, j 
rosnących w odmiennych warunkach | 
geograficznych, posiadają w począt-1 
kowym stadium wegetacji wyjątkową |

zdolność przystosowania się do no­
wych warunków zewnętrznych.

Skrzyżowano wiięc gat-mki cytru­
sów,. pochodzących z miejscowości 
bardzo od siebie odVigiven. Otrzyma­
ne rezultaty były uwieńczane pełnym 
sukcesem. Wyprodukowano pierwszo­
rzędny, bardzo smaczny gatunek po­
marańczy bez pestek, oraz cytryny i 
mandarynki, odporne na mrozy.

Te nowe odmiany już rosną i owo­
cują w licznych sowchozach.

Zastosowano nadto tzw. dwupiętro­
wą metodę kultywowania drzew, któ­
ra zwiększa ich wytrzymałość na 
mróz oraz dodatnio wpływa na ilość 
owoców. Metoda ta polega na szcze­
pieniu na drzewach, przystosowanych 
już do miejscowych warunków, od­
mian bardziej delikatnych. Np. na ko 
ron>ie drzew mandarynkowych szcze­
pi się pomarańcze. Ogólny zbiór owo 
ców zwiększa się wtedy ponad 50%.

PEŁZAJĄCE CYTRUSY'
Celem przesunięcia kultury cytru­

sowych bardziej na północ, na obsza­
ry o ostrej zimie i większych opadach 
śniegowych, wyhodowano odmianę 
krzewów cytrynowych pełzających, 
które pod śniegiem wytrzymują^ tern 
peraturę —10ü C. i dojrzewają o 3—4 
tygodnie wcześniej od normalnych-

Z powodzeniem też kultywuje się 
cały szereg roślin podzwrotnikowych, 
dających w obfitości tłuszcze jadalne 
i przemysłowe oraz olejki pachnące 
do wyrobów perfumeryjnych. Posuwa 
ją się też na północ drzewa eukalip­
tusowe, wysuszające bagna i dostar­
czające cennego drewna dla przemy­
słu, rośliny lekarskie, drzewa kokai- 
nowe, chinowe, kamforowe, aloes itp.

L. S.

były ongiś sensacją
Wick dziewiętnasty — to początek 

wielkiej współczesnej epoki wynalaz­
ków technicznych. Z chwilą, gdy te­
legraf, telefon, kolej parowa, g-.-z. sta 
}y rię zjawiskiem powszednim, 
wzmógł się pęd do wynalazczości i 
odkrywczości we wszystkich dziedzi­
nach nauki i techniki.

Wiele z dokonanych wówczas wy­
nalazków zdało egzamin praktyczny, 
odegrało rolę pozytywną w postępie 
technicznym. Wiele innych — cieszy 
ło się krótkim powodzeniem i za­
miast w życiu, znalazło się już tylko 
na kartach historii.

Były to takie wynalazki, których 
wady górowały nad zaletami. Bawią 
nas dziś dziwacznością pomysłu, pe­
wną niczdarnością i zabawnym kształ 
tern. W swoim czasie stanowiły wiel­
ką, choć krótkotrwałą sensację.

Oio na przykład:

Tmmwaj parowu. wczesny wunaltuzek 
amerykański. Wynalazca sadził, że 
kształt konia — mimo parowe) siły 
napędowej - należy zachować w imię... 

tradueń.

Wynalazek z 1890 roku: rower, zawie­
szony kołami ma drutach telegraficz­
nych, które miały mu dostarreżać siły 

napędowej.
Rower powietrzny pozostał wynalaz­
kiem tylko teoretycznym. Nie został 

ni ad y zrea. liaowany.

i Przez otwarte okna nocy" wejśd 
' mogą do pokoju złodzieje. Wynatazea, 
’ zdecydował więc wpuszczać świeże po- 
| wietrze za pomocą specjalnego urzą­
dzenia. Ale wyndlaeek okazał się dn 
nic.tgo: ludzie rozbijali sobie głowy

1 o wiszącą luid głową tubę.

LEKARZ RADZI

O zatruciu jadem kiełbasianym
Jedną z najcięższych postaci zatruć 

pokarmowych jest zatrucie t. zw. ja­
dem kiełbasianym, a ściśle mówiąc 
specjalnym rodzajem drobnoustrojów, 
„pałeczką kiełbasianą“.

Pałeczka kiełbasiana rozwija się 
bez dostępu tlenu, co więcej — tlen 
jest dla niej szkodliwy; może ona wy 
£*arzać zarodniki, bardzo trwałe i od- 
lęorne na działanie wszelkich czynni 
ków szkodliwych; wreszcie zarazek 
ten wytwarza jad. należący do najsil­
niej działających w przyrodzie. Obli­
czono, że łyżka stołowa tego jadu wy 
starczyłaby do wy trucia całej ludzko­
ści.

Drobnoustrój ten rozwija się nie tyl­
ko w kiełbasie, można go znałeżć w 
różnych konserwach mięsnych i jarzy 
nowych, jeżeli nie są one należycie j 
przygotowywane, a przechowywane, 
bez dostępu powietrza. Szczególnie są 
niebezpieczne duże opakowania. W 
kiełbasie, zwłaszcza twardej, pałecz­
ki kiełbasiane mają dobre warunki 
rozwoju. Nie zmieniają one wybitnie 
•wyglądu, ani zapachu potrawy, je-i 
dnak można zauważyć, że mięso do­
tknięte tym zakażeniem staje się 
kruche, zabarwienie jego jest jakby 
szarawe, zapach przypomina zjełcza-i 
łe masło. Ponieważ ilość wytworzone 
go jadu zależy od czasu przechowania 
produktu, konserwy stare są więc! 
bardziej podejrzane od niedawno wy­
tworzonych.

Przy zatruciu jadem kiełbasianym 
spostrzega się oprócz objawów ze stro 
■ffy przewodu pokarmowego (ból brzu 
cha, wymioty, biegunki), także obja­
wy ze strony układu nerwowego w 
postaci porażeń nerwowych a mięś­
niowych. Choroba wybucha w kilka­
naście do kilkudziesięciu godzin po 
epożyciu zakażonego pokarmu; zjawia 
plę ogólne osłabienie, uozu-cie ciężkie

: go niedomagania. Wymioty i biegun- 
■ ka trwają zazwyczaj krócej, niż przy 
: innych postaciach zatruć pokarmo- 
, wych, dość szybko występuje upor­

czywe zaparcie stolca.
Charakterystycznymi objawami za­

trucia kiełbasianego są: dwojenie się 
w oczach, zależne od porażenia mięś­
ni gałki ocznej, opadanie powiek, wy 
bitna suchość w gardle i w ustach. W 
cięższych przypadkach zatrucia przy­
łączają się porażenia mięśni kończyn, 
grzbietu ii mięśni oddechowych.

Przy wystąpieniu pierwszych obja­
wów zatrucia należy zastosować śród 

fki czyszczące, przepłukiwanie żołądka. 
Nie należy powstrzymywać wymio­
tów, lecz przeciwnie — starać się je; 
wywołać. Dobre wyniki osiąga się 
przez zastosowanie surowicy, otrzy­
manej od zwierząt sztucznie uodpor­
nionych na działanie jadu kiełbasia­
nego. Surowicę tę wstrzykuje się pod 
skórnie lub domięśniowo. Porażenia 
nerwowe mogą się utrzymywać przez | 
dłuższy czas.

W każdym wypadku podejrzenia na ; 
zatrucie jadem kiełbasianym należy 

, się zgłosić do lekarza.
Najczęściej choroba ta występuje 

i grupowo, wśród osób, które wspólnie 
spożyły jakiś zakażony produkt. W 
produktach twardych kolonie drobno 
ustrojów wytwarzają oddzielne gniaz 

' da, tak, że może się zdarzyć, iż tylko 
część produktu zawiera jad. Spośród 
kilku osób, biorących we wspólnej 
biesiadzie udział, nie wszystkie cho­
rują, a tylko te, które natrafiły na za­
rażony kęs.

Zapobieganie nie różni się zasadni 
czo od zapobiegania innym zatruciom 
pokarmowym. Przy spożywaniu kon­
serw, zwłaszcza jarzynowych 1 owo. 
cowych, lepiej przygotować ja przed 
zjedzeniem.

i

MRUŻENIE OCZU
ma wpływ na wybór zawodu

Mrużenie oczu to zjawisko tak po­
wszednie i naturalne, że bodaj nikt— 
z wyjątkiem uczonych — nie przypu­
szczałby, jak bardzo jest ono ciekawe 
i jak duże może mieć znaczenie prak­
tyczne.

Naukowo zajął się sprawą mimo­
wolnego mrużenia oczu fizyk angiel­
ski dr. Robert Lawson. Zebrał boga­
ty materiał obserwacyjny, który po 
przepracowaniu statystycznym pozwo 
lił mu ustalić cztery kategorie „mru­
gających“:

do pierwszej zaliczył mężczyzn, 
mrużących oczy co 2.8 sek. i kobiety 
— co 4 sek. Jest to kategoria najlicz­
niejsza, a ludzi tej kategorii określił 
Lawson nazwą „typu J“.

Okres między mrużenie wy
grupy „typ płaskowzgórtza“ jest znacz­
nie dłuższy, wynosi 12 sek.

Ludzie następnej kategorii, „typ bi 
noidalny“, mrużą oczy co 3,6 sek. Wre 
szcie najmniej liczna kategoria „typu 
symetrycznego“ mruży oczy przecięt­
nie co 5,8 sek.
OKRES NERWOWEGO NAPIĘCIA

W momentach silnego gniewu, nie­
pokoju, strachu, podniecenia itp. na­
pięć nerwowych — częstość mrużenia 
oczy wzmaga się, podobnie jak pod 
wpływem dymu, pyłu, głośnego hała­
su, ostrego światła itd.

Dzięki zdjęciom filmowym dr. Law 
son obliczył, ze przymykanie powiek 
w czasie jednego ich zmrużenia trwa 
0,05 sekundy, czas trwania opuszczo­
nych powiek — 0,15 sek., a czas otwarł

cia powiek — dalsze 0,20 sek. Za każ 
dym więc zmrużeniem powiek czło­
wiek nie widzi przez 0,3 sek.

TYP „J“ PRZEZ 12 MINUT 
NA GODZINĘ MA OCZY 

ZAMKNIĘTE
Mając powyższe dane i posługując 

się zwykłymi działaniami arytmetycz 
nymi, dr. Lawson dowiódł, że mężczy­
źni typu „J“ w wyniku mrużenia o- 
czu co 2,8 sek., mają oczy przymknię 
te przez.... 12 minut na godzinę, pod­
czas gdy ludzie typu „płaskowzgórze“, 
mrużący oczy co 12 sek., mają oczy 
przymknięte tylko przez 2,5 min. na 
godzinę.

Z tych pozornie czysto teoretycz- 
drugiej I nych obserwacji i wniosków wypro­

wadził Lawson wcale interesujące 
wskazania praktyczne.

Nie bardzo nadaje się np. na szofe­
ra człowiek, który przez 12 min. na 
godzinę, a przy nerwowym napięciu 
jeszcze dłużej, ma zaciemnioną zdol­
ność widzenia. Tym mniej osobnik 
taki nadaje się na lotnika.

Częste mrużenie oczu umniejsza 
też zdolności celownicze artyleryjskie­
go bombardiera. (r)

I

ZAŻARCI GRACZE

USPORTOWIONY POLICJANT

łtoienarzy byti i są wielkimi zwolennikami roweru-. Gdy pojawiła sic 
pierwsze bicykle, holenderskie władze wojskowe przyjęły w roku 1872 

taki oto model ,,wielo-cykla“.
Na tym dziwadle jechać miały na front grupy żołnierzy. po dwuna­

stu na każdym „wielocyklu" łącznie z ekwipimkiem.

Encyklopedia podręczna

Po socjalizmie nastąpi ustrój komu­
nistyczny. Przejście z socjalizmu do 
komunizmu nie nastąpi drogą gwałto­
wnych przewrotów społecznych, jak to 
miało miejsce przy przejściu od kapi­
talizmu do socjalizmu. Socjalizm bę­
dzie wrastał w komunizm.

Zasadniczą różnicę między socjaliz­
mem a komunizmem można scharak­
teryzować w teil sposób: przy socja­
lizmie podstawową zasadą jest „od 
każdego według zdolności, każdemu 
vedług jego pracy", podstawową zasa­
dą komunizmu będzie „od każdego we­dług zdolności, każdemu według jego 
potrzeb“. Techniczny sposób podziału 
dóbr według tej zasady ustali dopiero 
samo społeczeństwo komunistyczne.

Ogólne cechy społeczeństwa komu­
nistycznego będą następujące (Stalin, 
Zagadnienia leninizmu, str. 531):

,,a) nie będzie prywatnej własności 
narzędzi i s/odków produkcji, a bę­
dzie własność społeczna, kolektywna; 
b) nie będzie klas i władzy państwo­
wej, a będą pracownicy przemysłu i 
gospodarstwa wiejskiego, rządzący się 
pod względem ekonomicznym ’ jako 
wolne stowarzyszenie pracujących; c) 
podstawą zorganizowanego planowo 
gospodarstwa narodowego, zarówno przemysłowego jak i wiejskiego, bę­
dzie najwyższa technika; d) nie bę­
dzie przeciwieństwa między miastem a 
wsią, między przemysłem a gospodar­
stwem wiejskim; ę) produkty będą roz­
dzielane w myśl zasady starych komu­
nistów francuskich: „od każdego wed­
ług zdolności, każdemu według po­
trzeb“; f) nauka i sztuka będą korzy­
stały z warunków dostatecznie sprzy­
jających ich pełnemu rozkwitowi; g) 
jednostka wolna od troski o kawałek 
Chleba i konieczności zabiegania o 
względy „możnych tego świata“, stanie 
się rzeczywiście wolną“.

Przejście do komunizmu możliwe bę­
dzie po ogromnym wzroście sil wy- 1 
twórczych, co zagwarantuje obfitość 
przedmiotów spożycia. Wyrośnie wydaj- ; _____ ___ ...
ność pracy. Przezwyciężone zostaną . wszystko i do historii

dobrowolna. Stanie się ona pierwszą 
potrzebą życiową każdego człowieka. 
Praca będzie przyzwyczajeniem zdro­wego organizmu.

W okresie socjalizmu rozkwitać bę­dzie kultura i wzrastać pozio;..i wy­
kształcenia całej ludności. Przy przej­
ściu do komunizmu wszyscy pracują­
cy będą na poziomie techniczno-inży­
nieryjnym — tym samym zniknie prze­ciwieństwo między pracą fizyczną a umysłową.
. W okresie komunizmu nie będzie ró- 

'^iędzy miastem i wsią. Miasto 
kapitalistyczne jest ośrodkiem przodu­
jącej techniki, nauki, kultury. Wieś 
pozostaje w tyle o dziesiątki' lat. W 
oaresie socjalizmu udostępniane będą 
ludności wiejskiej najnowsze zdobycze 
techniki tak w produkcji jak i w za­
spokajaniu potrzeb osobistych.

W ckresie komunizmu' istotnym 
przeobrażeniom ulegnie państwo.

Funkcje aparatu państwowego w społeczeństwie klasowym polegają na 
zabezpieczaniu władztwa klasy rzą­
dzącej. W okresie socjalizmu państwo 
broni zdobyczy pracujących przed 
agresją z zewnątrz, walczy rzewnatrz 
kraju z marnotrawcami i złodziejami 
mienia publicznego oraz prowadzi dzia­
łalność gospodarczo - -lizacyjną i 
kulturalno - wychowawczą.

Po zwycięstwie kom-n ...u w skali 
międzynarodowej „nie ma już kogo 
uc’.3kac i niepotrzebna się staje wła­
dza uciskająca, państwo“ (Engels). 
Wówczas państwo obumrze.

Gdy jednak komunizm zwycięży po­
czątkowo tylko w jednym kraju, wów­
czas państwo nie obumrze, gdyż po­
trzebna będzie specjalna organizacja, 
która będzie broniła społeczeństwo ko­
munistyczne przed najazdem państw kapitalistycznych.

Społeczeństwo komunistyczne będzie się więc składało z ludzi wysoce kultu­
ralnych, o najwyższych kwalifikacjach 
zawodowych. myślących kategoriami i społecznymi. Eędą mieli zapewnione 

przejdą, takie 
rozkradanie 

Z przejściem
wszystkie przeżytki kapitalizmu w eko- i wady jak złodziejstwo, 
nornice i świadomości ludzi. Prace wy- mienia społecznego itp.

, rię będzie nie dla odbycia po- I do komunizmu „zacznie sie prawdziwa
WŁADZA, w inn ości, lub uzyskania pewnych pro- • historia ludzkości“ (Engels)I /! ulr+At-rr lonr» 4-«wwmosci, lub uzyskania pewnych pro­

duktów, lecz będzie to praca w pełni 1

KOMUNIZM
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Sejm nauczycielstwa olsztyńskiego [Premie za wspólzawodoictwo pracy
dla kolejarzy Olsztyna, Łap i Starosielc

Na pierwszym planie - budowa mieszkań
Wczoraj w Olsztynie w sali gimnazjum męskiego obradowała kon­

ferencja inspektorów szkolnych, przewodniczących oddziałów ZNP, na-» 
czelników i wizytatorów poszczególnych wydziałów kuratorium.

Przedmiotem obrad było zapozna­
nie się i przedyskutowanie zarówno 
istoty jak i techniki projektowanych 
we wrześniu rb.konferencji nauczy­
cielskich w poszczególnych powia­
tach.

Kurator Kieresiński wyjaśnił na 
wstępie znaczenie projektowanych 
konferencji. Mają one bowiem oce­
nić krytycznie wyniki pracy w 
szkolnictwie za rok 1948-49 i 'prze­
dyskutować wytyczne planu za rok 
następny. W obradach winien ode­
grać decydującą rolę czynnik kryty­
ki i samokrytyki, rezultaty zaś obrad 
i powzięte decyzje powinny stać się 
pcstulatamji dla realizacji.

Jako przykład a jednocześnie jako 
na jeden z przedmiotów obrad na

konferencjach, należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na przebieg akcji wcza 
sów młodzieży. Mimo niewątpliwie 
bardzo pozytywnych wyników tej 
akcji nie można pominąć milczeniem 
braków i niedociągnięć, które w 
przyszłości nie powinny mieć miej­
sca.

Już obecnie w miarę możności na­
leży postarać się o usunięcie usterek. 
Np. niektóre kolonie i półkolonie są 
zamknięte w niedziele i święta poza 
tym zwrócono uwagę na ingerencję 
władz szkolnych na koloniach pro­
wadzonych przez inne organizacje 
na niewłaściwe rozmieszczanie mło­
dzieży, np. starsza młodzież znaj­
duje się w wygodnych budynkach, 
młodsza zaś w mniej wygodnych itp.

Kurs wakacyjny nauczycieli
został juź zakończony

W Olsztynie zakończył się Central­
ny Kurs Wakacyjny, dla nauczycieli 
szkół zawodowych. Wzięło w nim u- 
dział 30 nauczyciela, ze wszystkich 
okręgów’ szkolnych. Zadaniem kursu 
było przepracowanie zagadnień me­
todycznych oraz pogłębienie ideolo­
gicznej wiedzy uczestników.

Niezależnie od prac programowych 
słuchacze brali czynny udział w ak­
cjach o charakterze społecznym mię­
dzy innymi w odgruzowaniu Olsztyna, 
Ponadto na cele TPD zebrali samo- 
rzutnie 4.530 zł.

W uroczystym zakończeniu kursu 
wzięli udział przedstawiciele władz 
szkolnych, partii politycznych oraz 
dyr. dep. Centralnego Urzędu Szko­
lenia Zawodowego mgr. J. Wójcik (an)

Z kolei wizytator Hermakowicz 
omówił główne zagadnienia jakie 
będą przedmiotem obrad konferen­
cji nauczycielskich w każdym po­
wiecie. Podstawą tych obrad będzie 
referat inspektora szkolnego, który 
naświetli całokształt zagadnień szkol 
nych w powiecie, z uwzględnieniem 
osiągnięć w dziedzinie demokratyza­
cji oświaty w powiecie, realizacji 
powszechności nauczania, opieki nad 
dzieckiem itp. Również ujemne mo­
menty przeszkody w pracy powinny 
być dokładnie naświetlone, celem 
ich pokonania.

Innym zagadnieniem koniecznym 
do naświetlenia jest sprawa dzieci 
upośledzonych,'

Jak bowiem wynika z ostatnich 
badań w naszym województwie znaj' 
duje się ponad 30 niewidomych, 150 
głuchoniemych i około 400 moralnie 
zaniedbanych i tyleż umysłowo upo­
śledzonych dzieci.

Los tych dzieci nie jest obojętny ; 
władzom szkolnym, albowiem i one j 
powinny się znaleźć w odpowiednich 
dla siebie szkołach.

W imieniu zrzeszonego w ZNP 
nauczycielstwa przemawiał ob. Nale- 
wajko naświetlając rolę zakładowej 
organizacji zawodowej.

Palące zagadnienie mieszkań dla

nauczycieli, których brak uniemożli­
wia osiedlenie się w naszym woje­
wództwie sił wykwalifikowanych, 
omówił nacz. Ługaj. Wskazał on na 
realne możliwości budowania miesz­
kań dla nauczycielstwa, szczególnie 
w tych miastach i powiatach gdzie 
brak ten 
np. w Olsz 
Ostródzie itd.

W tym
rzy, zgodnie z otrzymanymi wytycz­
nymi opracują i przedłożą do kura­
torium szkolnego swe projekty w 
zakresie budownictwa mieszkaniowe 
go we wszystkich powiatach, (an). ,'

odczuwa się najwyraźniej 
Olsztynie, Nidzicy, Piszu,

■celu poszczególni inspekto-

Komitet współzawodnictwa pracy 
przy Zarządzie Głównym Z.ZK w War 
szawie przyznał Okręgowemu Komite 
towi współzawodnictwa pracy w Ol­
sztynie 3,5 mil zł na nagrody prze­
znaczone dla Olsztyna, Łap i Staro- 
sielc.

Są to nagrody zespołowe i prze­
znacza się je na założenie bibliotek 
technicznych, na opiekę nad przodow­
nikami i racjonalizatorami craz na 
zaspokojenie potrzeb nagrodzonych w 
zakresie kulturalno-oświatowym.

Opieka ta wanna się’wyrazić przez 
założenie poradni dla przodowników’ 
i racjonalizatorów’, specjalną pomocą 
w postaci wczasów, wycieczek, sty­
pendiów, koncertów litp.

Wspomniana powyżej suma zosta­
nie podzielona w ten sposób, że War

sztaty Elektrotechniczne w Olsztynie 
otrzymają 2 mil. zł, Warsztaty 
we w Starcsięlcach 1 mil. zł 
cie Warsztaty Mechaniczne w 
0.5 mil. zł. (an)

Drogo- 
wresz- 
Łapach

Meble już zamówione
dla hotelu m gracy jnego

Zarząd Miejski zamówił w Centra 
li Handlowej Przemyślu Drzewnego 
menie dla budii4ąeeg. 
Al. Wojska Polskiego i 
wieża miejskiego hotelu
go.

Dodajmy, że Centrala 
swego czasu zamówienia na meble 
dla' żłobka miejskiego. Czyżby dla­
tego, że było mniejsze? (t)

aię u zbiegu 
ul. Kaspro- 

i migracyjne-

nie przyjęła

Wśród dzieci polskich z Francji (2)
3 Be

W roześmianej kolonii w Lidzbarku

Miliardowe kredyty
na produkcję hodowlaną i roślinną

Gimnazjum korespondencyjne
przyjmuje już zapisy
: Ośrodek dydaktyczny koresponden­
cyjnego gimnazjum i liceum dla do­
rosłych ZMP. istniejący w Olszty- 
aie przy gimnazjum i lic. dla doros- 
l^cŁt (ul. Jagiellońska 60) rozpoczął 
“jag przyjmowanie zapisów z woj. Ol- 
^jtyńsltiego na nowy rok szkolny.
■ Bociania przyjmowane są do dnia 
23 sierpnia.

Rozwój produkcji hodowlanej) 1‘ 
roślinnej w naszym województwie w 
ramach planu 6-letniego wymagać 
będzie ze strony Państwa olbrzymich 
nakładów pieniężnych, które w dziale 
samej tylko hodowli żywego in wen 
tarza zgodnie z planem Min. Rol­
nictwa i RR pochłoną blisko 4,5 
miliarda zł.

Poszczególne pozycje, dotyczące.pro 
dukcji hodowlanej omówiliśmy w 
serii notatek informacyjnych, po­
święconych tej sprawie. Plan rozwo 
ju produkcji rolnej przewiduje na 
sadownictwo — 47,5 mil. zł, na wa­
rzywnictwo — 14,5 mil. zł, na zie­
larstwo — 4,3 mil. zł, na bloki na-

Olsztyn będzie miał wyższą uczelnię
Szkołę rolniczo-hodowlaną w Kortowie

sienne — 10,5 mil. zł, na silosy — 
31,4 mil. zł, na gnojownie — 44,4 
mil. zł, i na użytki zielone 181 mil. 
zł. Razem 334 mil. zł.

Ponadto figurują w planie 6-let­
nim następujące kredyty: na melio­
rację z sum skarbowych — 4.965 mil. 
zł, na zakup maszyn i narzędzi rolni 
czych dla drobnych rolników i spół 
dzielni produkcyjnych — 1,5 miliarda 
zł, na powiększenie taboru ośrodków 
maszynowych o 730 traktorów i iden 
tycze ilości żniwiarek i młocami — 
320 mil. zł, na elektryfikacje wsi — 
415 mil. zł, na żłobki, świetlice, za 
kłady opieki społecznej itp. na wsi— 
95 mil. zł, na 
mil. • zł,

Ogólna suma 
planie 6-letnim 
zwój produkcji 
neji w woj. olsztyńskim przekracza 
znacznie kwotę 12 miliardów zło­
tych. (yl)

budownictwo 14

przewidzianych w 
wydatków na ro- 

hodowlanej i roślin-

Przez Charleroy (Belgia), Hamburg 
i Szczecin wiodła dzieci polskie z 
Francji droga do pięknego warmiń­
skiego Lidzbarka. Dziś są już wypo­
częte i przed Domem Dziecka panuje 
charakterystyczny „wakacyjny“ gwar

DZIECI SĄ DZIEĆMI...
A więc zaczęło się od... polskich 

jabłek, które sobie cała ta roześmia­
na gromada specjalnie upodobała — 
w przerwach między częstymi a obfi­
tymi posiłkami. Zachodziło „niebez­
pieczeństwo“ przejedzenia się — w 
porę jednak zażegnane przez bardzo 
czujne i niezwykle serdeczne kierów 
nictwo kolonii.

W jednym domu mieszkają dziew­
częta w wieku od 12 do 16 lat przy­
byłe z zagranicy, craz z Domu Mło­
dzieżowego w Olsztynku. Jest ich 
łącznie 47. Panuje przykładna zgoda 
i doskonałe, co mogliśmy stwierdzić 
osobiście — porozumienie.

Aliiika Adamska, która przyjecha­
ła aż z Departamentu Seine et Oise 
rozmawia' z nami na wyrywki z Da­
nusią Czaplińską z Olsztyna. Inne też 
usiłują dorzucić swoje uwagi.

W drugim domu zamieszkują chłop­
cy. Tych jest 50. Gdy przychodzimy 
do nich, cała gromada wybiera się 
właśnie na wycieczkę do lasu i wi­
dząc ten leśny entuzjazm żałujemy 
bardzo, że czas nie pozwala nam sko 
rzystać z uprzejmego zaproszenia i 
wziąć udział w poszukiwaniu kwiatu

paproci, o którym mówi jedna z ,,pol 
skich paryżanek“...

ROZKŁAD DNIA
Dzień rozpoczyna pobudka o godź 

7-ej, już zaś o 8,15 jest apel i wciąga 
nie sztandaru na maszt, po czym śnia 
danie — i jedna godzina lekcji języka 
polskiego, ciesząca się, jak nam mówi 
inspektor szkolny ob. P. Okwieciński, 
olbrzymim powodzeniem. Drugie śnia 
danie (wiśnie i ciastka) i spacer koń 
czą pierwszy okres dnia.

Po obiedzie znów 2 godziny wypo­
czynku — cichego czytania — panuje 
t. zw. silentium (milczenie), o 16,36 
podwieczorek i grupowe sporty, gry i 
pogadanki. Po kolacji omówienie 
dnia i jego wydarzeń, konieczny 
prysznic i apel.

Sztandar spływający z masztu ku 
dołowi kończy dziecięcy beztroski 
dzień.

„PERSONALIA“
Jak się dowiadujemy, dzieci cho­

dzą we Francji częściowo do szkół ele­
mentarnych, zawodowych, kilka zaś 
dziewczynek do średnich. Ponadto 
wszystkie uczęszczają do szkoły pol­
skiej i należą do organizacji harcer­
skich.

Rodzice dziatwy rekrutują się z ro­
botników fabrycznych i górników, a 
żywym przykładem jest ob. Antoni 
Imielc-zyk pochodzący z Zawiercia, 
który od lat pracuje jako górnik we 
Francji i towarzyszył dzieciom w dr o 
dze.

W krótkiej rozmowie, którą ob. 
Imielczyk przerywa głębokim wde­
chem świeżego, rześkiego powietrza i 
stwierdzenia, że „to jest lepsze niż 
w kopalni“ mówi on, że opieka w dro, 
dze była bez zarzutu.

Z POLSKI DO FRANCJI
— Jakby tu przesłać numer gazety, 

gdzie będzie stało o naszych dzieciach 
do Francji. Ja piszę listy i dzieci o_ 
trzymują łączność z rodzinami, ale 
będzie tam przyjemnie przeczytać 
jak to naszym młodym tutaj dobrzy

Otoczeni wesołą gromadą, która ude 
korowała inspektora Okwiecińskiego 
dużym pąsowym kwiatem — żegnamy 
się i obiecujemy, że gazetę naszą prze 
ślemy do Paryża — by zaniosła tam 
uśmiechy wesołej dziatwy, którą wi­
dzieliśmy w Lidzbarku — i usiłowa­
liśmy utrwalić w niniejszym reporta­
żu. (z. a.).

Największym, postulatem naszego' 
SsFojewództwa W zakresie szkolnictwa 
Bilnego jest niewątpliwie kreo- 

sżkoły rolniczej wyższego typu, 
iibą w Olsztynie, lub w najbliż 

gśjydl jego okolicach. Potrzeba istnie- 
takiej szkoły jest zrozumiała ze 

^względu na strukturę gospodarczą na- 
śsega regionu, którego główną pod­
stawą ekonomiczną jest produkcja ho 
jfitWlana i roślinna. Program szkoły 
rozpracowany został przez Wydz. Ośw. 
Rolniczej i w formie memoriału zło- 
&aay swego czasu w ministerstwach 
Oświaty oraz Rolnictwa i RR.

Jak: wiadomo, projekt ten znalazł 
sywy oddźwięk i poparcie ze strony 
partii politycznych, prezydium OWRN 
i miejscowych władz administracji 
Ogólnej. Niemniej pozytywnie ustosun 
kowały się doń wymienione wyżej re- 
sorty. Sprawa ta nabiera dla naszego 
województwa tym większego znacze­
nia, że jedyny w Olsztynie wyższy za-

W 1 rocznicę utworzenia ZMP
Akademia młodzieżowa w Olsztynie

Dzień Olsztyna
ZAPISY NA KOLONIE

Kierownictwo kolonii letniej w 
guzach powiadamia, iż przyjmuje 
zapisy na II turnus kolonii dla 
dziewcząt. Zapisy przyjmuje oraz 
wszelkich informacji udziela kancela­
ria podst. szkoły nr. 4 w Olsztynie, 
uL Jagiellońska 10 w dniach 1 i 2 sier­
pnia w godz. 9—12. (lu)

NOWY ŻŁOBEK
Prace nad uruchomieniem drugiego 

żłobka dla dzieci posuwają się na­
przód. Wykonywane już są meble i

Li-

1 kład naukowy — Studium Prawno- 
Administracyjne ma wkrótce ulec cal 
kowitej likwidacji.

Miejsce dla wyższej szkoły rolniczej 
upatrzono już w Kortowie, Są to 
cztery spalone budynki, które wyma­
gają odbudowy, przy czym koszty te­
go przedsięwzięcia obliczone zostały 
na ok. 100 mil. zł.

Zdawałoby siię, że nic nie stoi na 
przeszkodzie realizacji tego projektu. 
Istnieje zagwarantowana przez miej­
scowe czynniki pewność wykorzysta­
nia tego kredytu, gdyby był przyzna­
ny już w rb. Zapewniony jest rów­
nież dopływ potrzebnych sił profe­
sorskich z likwidowanej wyższej szko­
ły rolniczej na Śląsku Cieszyńskim, a 
wielomilionowe kredyty, przewidzia­
ne w planie 6-letnim na rozwój pro­
dukcji hodowlanej i roślinnej w na­
szym województwie, dają łatwą mo­
żność wydzielenia z nich (12.00Ö mi­
lionów) niespełna 1 proc. (100 mil. zł) 
na odbudowę wchodzących w rachubę 
obiektów. Istnieją wszakże możliwo­
ści po temu już w rb. z innych nie­
wykorzystanych kredytów Min. Roln. 
i R. R.

Przypominamy, że wyższa szkoła roi 
nicza w Kortowie pod Olsztynem w 
projekcie Wydz. Ośw. Roln. pomyślana 
została jako zakład wyższy o trzylet­
nim kursie nauczania, obliczony na 
600 słuchaczy. W jego ramach prze­
widywane są wydziały: rolniczy z od­
działamy zootechnicznym i mleczar­
skim. rybacki, leśny i weterynarii.

Sprawa ta odsunięta chwilowo 
przez akcje bieżące na plan dalszy, w 
niedługim czasie wypłynie ponownie,

Bpsrajllcowoli żołnierskie

junacy 38 brygady SP w Długołęce
Junacy 38 brygaty stacjonującej w 

Długołęce zaopiekowali się mogiłami 
poległych żołnierzy polskich i ra­
dzieckich w miejscowości Kalsk gm. 
Marianki pow. Pasłęk.

Przed Świętem Odrodzenia junacy 
uporządkowali wspomniane groby, a 
następnie uczcili poległych 1-minuto- 
wą ciszą i salwą honorową. Okolicz

nościowe przemówienia wygłosili por. 
Suszycki oraz sekretarz gminy 
Marianki.

W uroczyste ściach wzięło udział 
miejscowe społeczeństwo, straż po­
żarna oraz dziatwa z Marianek i Bo 
żyna. Delegacje złożyły wieńce na 
grobach, (ul.)

Wczoraj odbyła się w teatrze im. 
St. Jaracza w Olsztynie akademia 
młodzieżowa, poświęcona rocznicy 
powstania Związku Młodzieży Pol­
skiej. W akademii wzięli udział 
przedstawiciele władz, partii poli­
tycznych, organizacji społecznych 
oraz licznie zebrani delegaci kół 
ZMP z całego województwa.

Akademię zagaiła przewodnicząca 
ZMP Zofia Staroś. Po powitaniu 
prezydium, referat omawiający rocz­
ny dorobek zjednoczonego ruchu de­
mokratycznej młodzieży polskiej wy­
głosił członek sekretariatu Zarządu

W interesie

trzeba usprawnić materiałów budowlanych

aoosa <cua azieci posuwają się na- . - - - -
przód. Wykonywane już są meble i Jako zagadnienie żywotne i niecier- 
urządzenie żłobka., na co przeznacza I P^ce zwłoki. (1) 
się 1,5 mil. zł, (an) i ------------ —‘

CO NA TO PCH?
Niejednokrotnie słyszy się narzeka­

nia olsztyniaków na trudności z ku­
pnem papierosów w dni świąteczne, 
bowiem kioski w te dnie są albo za­
mknięte, albo otwarte przez kilka naj 
wyżej godzin.

Czy więc w interesie ludzi pracy 
PCH nie mogłaby otworzyć jakiegoś 
kiosku? Najwłaściwszym miejscem w 
tyme wypadku byłby pl. Wolności, a 
estetyczny kiosk nie kolidowałby na 
pewno z otoczeniem, (t)

GOŚCINNE WYSTĘPY
Jutro, dn. 1 sierpnia rb., na scenie 

naszego teatru rozpeczną parudnio- 
we gościnne występy znani artyści 
warszawscy M. Chmurkowska, T. 
Mankiewiczówna i Tad. Bocheński,. 
W programie najnowsze przeboje. 
Przy fortepianie Z. Kryńska, (a).

CO I GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATRY
Teatr im.. St. Jaracza — nieczynny.

KINA
Kino „Polonia" —

profl. ang. Gcdz. 15.30, 18
Kino „Mazur" — „Sen

godz. 16, 18.30, 20,45. — dozwolone od 
lat 18.

Dyżurna apteka: Fajertaga, Kole­
jowa l7

Paganini", 
i 20.30.
o miłości",

Przedstawiciele Centrali Handlowej Materiałów Budowlanych na 
wtorkowym posiedzeniu miejskiej komisji zaopatrzenia Olsztyna stwier­
dzili poważny brak materiałów dekarskich, jak lepik, papa, smoła i da­
chówka holenderska. Duże zamówienie na cegłę jest realizowane w peł­
ni przez miejscowe zakłady ceramiki czerwonej.

Brak materiałów dekarskich daje 
się mocno odczuć szczególnie obec­
nie, kiedy w ramach Funduszu Go 
spodarki Mieszkaniowej i kredytów 
Rady Państwa rozpoczęto na wielką 
skalę remonty mieszkań robotniczych. 
Jednocześnie w grę wchodzą zapo­
trzebowania Państw. Gospodarstw 
Rolnych, które w związku z przesta 
wieniem się na kierunek gospodarki 
hodowlanej przystępują do intensyw 
nego remontu budynków gospodar­
czych.

Piłka nożna i lekkoatletyka
W

Na stadionie miejskim w Elblągu 
odbyto się szereg imprez sportowych 
o charakterze propagandowym.

W towarzyskim meczu piłkarskim 
reprezentacja wojska pokonała miej 
scowy WKS „Szturmowiec“ w stos. 
5:3 (3:1).

Następnie odbyły się międzyklubo- 
we zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem zawodników ZKS „Stal“ Elbląg 
craz reprezentacji miejscowej jednost 
ki wojskowej.

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:

1500 m. Marczak — (WP) 4:45,9, 
Tabaczyński — (WP) 4:47,7, Kubicki— 
(Stal) 4:47.8; 100 m.: Kalbarczyk
— (Stal) 12,2, Kuczala — (Stal) 12,4, 
Sadowski — (WP) 12,8.

Skok wzwyż: Sadowski — 150,
Karczmarek — 140; sztafeta szwedz­
ka: ZKS „Stal“ (Szwaja, Szkorbut,
Kuczała, Kalbarczyk) 3:59,1, Wojsko— 
4:05,8.

Na zakończenie odbył się towarzy­
ski mecz piłkarski między WKS 
„Eter“ — Warszawa, a ZKS „Ogni­
wo II“ — Elbląg. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 2:1 
(2:0). Sędziował p. Walentowski z El 
blaga.

Zawody oglądało około 1500 osób.-

W tym. sezonie PGR zamówiły 80 
tys. rolek papy. Mimo wysiłków, za 
mówienie to CHMB realizuje jedynie 
w czwartej części. Ponadto miesięczny’ 
kontyngent papy CHMB wynosi 
3.600 rolek. Przy tym z nieznanych 

[ bliżej pcwedów Olsztyn nie dostał 
jeszcze swego przydziału za lipiec.

Ostatnio CHM.B otrzymała większą 
dostawę lepiku i smoły w ilcści 
mniej więcej odpowiadającej 60 
proc. ogólnego zapotrzebowania. 
Jest to poważnym odciążeniem w 
budownictwie szczególnie na wsi, 
gdzie dotkliwy brak lepiku starano 
się zastąpić innymi, zazwyczaj nie 
skutecznymi środkami.

W związku z trudnościami dostawy 
wprowadzono reglamentacje materia 
łów dekarskich. Wydawanie ich odby 
wa się obecnie jedynie w wypadku 
akceptacji zapotrzebowania przez 
czynnik społeczny. Ograniczenia te 
podyktowane są również tym, iż pa 
pa, jak i smoła czy lepik są artyku­
łami deficytowymi i wobec tego w 
każdym możliwym wypadku należy 
używać dachówki, której przejścio­
wy brak, jeśli chodzi o nasze woje 
wództwo, CHMB uzupełni.

Nie można bowiem zapomnieć, iż 
w bieżącym roku woj. olsztyńskie

otrzymało znaczne kredyty inwesty­
cyjne, a_nie przemyślana należycie 
dystrybucja niezbędnych do odbu­
dowy materiałów nie może być je­
dynym powodem powstrzymania tem 
pa robót, (a)

Głównego ZMP ob. Jabłoński, po 
czym nastąpiło rozdanie nagród 
książkowych przodującym kołom 
ZMP Warmii i Mazur.

Nagrody otrzymały koła: PGR Po- 
narzyny w pow. morąskim, FGR 
Sorkwity w pow. mrągowskim, Go- 
ryń w pcw. suskim, Skolimowo i 
Komarowska w pow. pasłęckim, 
Kolnę i PGR Fejstyny w pow. re- 
szelskim, Dźwierzuty i Świętajno w 
pow. szczycieńskim, PGR Nowa Dą­
brówka w pow. węgorzewskim, koło ' 
robotnicze w Klębarku przy zakła­
dach ceramicznych, kolo robotnicze 
przy ZEOM w Olsztynie.

Koło ZMP przy spółdzielni pro­
dukcyjnej w Falcewie w pow. bar­
toszyckim otrzymało oprócz biblio­
teczki komplet siatkówki.

Następnie odbyło się odsłonięcie 
sztandaru zarządu wojewódzkiego 
Związku, który wręczył młodzieży 
przewodniczący OWRN mgr. Pias­
kowski.

Na część artystyczną, która zakoń­
czyła akademię, złożyły się recyta­
cje, występy chóru oraz 2-aktowa 
sztuka według T. T. Jeża „Szandcr 
Kowacz“ w wykonaniu zespołu ZMP 
przy PDT w Olsztynie.

Milicjanci z Komendy Wojewódzkiej

pomagali przy żniwach
W ramach pomocy miasta w akcji 

żniwnej 100-osobowa ekipa pracow­
ników i funkcjonariuszów komendy 
wojewódzkiej MO wzięła udział w 
żniwach w państw, gospodarstwie roi 
nym w Boguchwałach w powiecie 
morąskim.

Dzięki zapałowi pracujących w cią 
gu dnia, sprzątnięto 50 wozów żyta, i 
Ponadto przesuszono i przygotowano, 
do uprzątnięcia zjboże z 20 ha.

Wieczorem po zakończeniu pracy I 
przybysze z miasta zorganizowali dla i 
ludności miejscowej wieczorek świe­
tlicowy, na który złożył się występ 
milicyjnego zespołu artystycznego z

humoreską , Gospodarz to ja“, oraz 
popisy własnej orkiestry. Na zakończę 
nie odbyła się wspólna zabawa.

Przykład olsztyńskich milicjantów 
zasługuje na naśladownictwo. Należy 
więc przypuszczać, iż i inne instytu­
cje akcję żniwną wykorzystają dla 
zacieśnienia więzi między wsią a 
miastem, (t)

KĄCIK SZACHOWY

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. W pow. elbląskim czyn­

nych jest 9 gminnych ośrodków ma­
szynowych oraz 27 podośrodków gro­
madzkich. Zdały one całkowicie e- 
gzamin w czasie tegorocznej- akcji 
siewnej, a obecnie wywiązują się do­
skonale z zadań, przed którymi posta 
wiła je akcja żniwna. (mx).

ELBLĄG. Na odcinku leśnym w 
powiecie elbląskim przeprowadzono 
skuteczną walkę z kornikiem, oraz 
zalesiono 250 ha. W pierwszym okre­
sie planu sześcioletniego projektuje 
się zalesienie wszystkich nieużytków 
i słabych gruntów o ogólnej powierz­
chni około 900 ha. (tnx)

NIDZICA. Delegatura Komisji Spe-

Kolejarz Olsztyn zwyciężył
tu konkursie
Wuj. Rady do Spraw Młodzieży

W tegorocznym konkursie Woj. Ra­
dy do Spraw Młodzieży i Sportu w 
Olsztynie na najlepszy klub wojewódz 
twa zwyciężył ZKS Kolejarz Olsztyn.

Wręczenie nagrody zwycięskiemu 
klubowi nastąpi na- najbliższym me­
czu piłkarzy Kolejarza o wejście do i _________ ________________
II lig' l cjalnej ukarana Michała Lewandow

skiego. zam. przy ul. Krzywej 7, grzy 
wną 50 tys. zł za sprzedaż po cenach 
wygórowanych wina, czekolady i cu­
kierków. (rg)

KĘTRZYN. Nadzieja Strzelczyk, 
zam. px*zy ul. Zjazdowej 7, ukarana 
została przez Komisję Specjalną grzy 
wną 70 tys. zł za sprzedaż w swej 
restauracji „Gospoda Wiejska“ cia­
stek po wygórowanej cenie, (rg)

MORĄG. Mieszkańcy gminy Stary 
Dzierzgoń energicznie przystąpili do 
likwidacji odłogów, m. in. dla ucz­
czenia Manifestu Lipcowego zlikwi­
dowali 50 ha ugorów W dalszej ak- 
cj trzeba dzierzgonianom pomóc przez 
dostarczenie obiecanych juź ciągni­
ków I

Turniej juniorów
uj Olsztynie

Olsztyński Okręgowy Związek 
chowy organizuje turniej półfinafo 
wy mistrzostw Polski juniorów 
rok 1949.

Zapisy na turniej przyjmować 
dzie sekretariat Związku przy
Partyzantów 46 (naprzeciwko dworca) 
w dniu 2 sierpnia od godz. 18 do 21. 
W turnieju może wziąć udział mło­
dzież do lat 18 (lb)

Sza

na

bę 
ul.

, DLA 
MŁODYCH

TYC
MŁODZIEŻY 
AKAPlEMtCKIEJ
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O nagrody
dla żołnierzy

We wszystkich jednostkach wojsko 
wych stacjonujących w naszym woje 
wódatwie odbywają się eleminacyj- 
ne zawody strzeleckie i sportowe do 
mistrzostw okręgu, które poprzedzą 
ogólnopolskie mistrzostwa WP. x

Zarządy Okręgowe TPŻ w Białym­
stoku, Lublinie, Warszawie i Olszty­
nie ufundowały i wręczyły władzom 
wojskowym nagrody. M. in. olsztyń­
ski Zarząd TPŻ dostarczył 21 nagród, 
których ilość jest jeszcze niedosta­
teczna przeto zbieranie nagród 'trwa 
w dalszym ciągu.

(an)

OgSoszemsi dmbsie
HANDLOWE

Selery angielskie (lawerraki) szcze­
nięta 8-iygodniowe. z metryczkami 
po rasowych importowanych rodzi­
cach do nabycia. Wiadomość: Olsztyna 
skrytka pocztowa 23. 711-1
Streptomycynę sprzedam. Oferty kie 
rować do ,Życia Olsztyńskiego“ pod 
„Strept.“ 713-1

B-82336



Dalej — po delegacjach robotniczych z całego 
kraju — ‘ delegaci młodzieży. Młodzież woj. 
gdańskiego reprezentowali członkowie ZMP 

z symbolicznymi sieciami w rękach

■9MH

NIEZAPOMNIANY DZIEŃ

W' defiladzie udział wzięły również zespoły 
świetlicowe. Na zdjęciu; barwna grupa zespołu 

świetlicowego przedsiębiorstwa „Beton-Śtab’

— ....... ... .................. ' 9 —
. Delegacjom, chłopskim zgotowała robotnicza lud-

> . Warszawy entuzjastyczne przyjęcie. Na
zdjęciu: delegacja dziewcząt kurpiowskich z My- 

? Mszyńca

NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY DO DZIENNIKÓW:
ŻYCIE WARSZAWY 
ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 
ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 
ŻYCIE LUBELSKIE 
ŻYCIE MAZOWIECKIE 
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 
ŻYCIE PODLASIA 
ŻYCIE RADOMSKIE

Prowadzili defiladę bohaterowie dnia, przodow­
nicy pracy, budowniczowie Trasy - W-Z. Wszę­
dzie, gdzie się pojawili, witano ich entuzja­

stycznymi okrzykami

Nr 26’ 31 LIPCA 1949

Defiladę przyjął Prezydent RP, Bolesław Bie­
rut Towarzyszyli mu: marszałek Żymierski 
i członkowie rządu. Drogim gościem na trybu­
nie honorowej był marszałek Związku Radzie­

ckiego, Konstanty Rokossowski
- - -g. ----- ------ ~TS ~

ŻYCIE WARSZAWY

„W'lfvalce o zwycięśtwć'Ulke« 
KO nad starym, postępu nad 
zacofaniem, prawdy jtad fał­
szem, rozumu nad ciemnotą, 
nauki nad przesypem — Ko­
pernik, był, jest f fezie wzo­
rem godnym naśladowania6* — 
-5 przemówienia mm.- Skrze­
szewskiego, wygłoszonego pod­

czas ods?onIe^*^G£anika

22 lipca — w 5 rocznicę Odrodzenia Polski, w 5 rocznicę ujęcia władzy przez lud pracujący — mi­
liony serc biły przyśpieszonym rytmem radości. Oglądaliśmy nie urojone, lecz rzeczywiste cuda pracy, 

-wytrwałości i ofiarności. Rozwarły się przed na®i wwe, nieznane dotąd perspektywy- Perspektywy, 
prowadzące - w 'jasną, przyszłość. W przyszłe ść socjalistycznej Pogski



W Tarchominie otwarta zastała w dn. 21 bm. 
pierwsza w Polsce wytwórnia penicyliny. Na 
zdjęciu: przodownik pracy, Stanisław Deczyk, 
przy wirówce, oczyszczającej penicylinę z szyb­

kością 15.000 obrotów na minutę

TRASA W-Z DNIEM i NOCĄ

SKRZYDLATA ARMIA
POKOJU

Trzyosobowy zespół Państw. Przeds. 
Budowlanego w Krakowie pobił do­
tychczasowy rekord zbrojarski, wy­
rabiając ponad 2000 proc, normy. Na 
zdjęciu: trójka rekordzistów (od le- I 
Wej): Jan Szewczyk, Franciszek Ko- | 

walik i - Antoni Reperowicz
Z okazji radzieckiego 
Święta Lotnictwa odby­
ły się _dn. 17 bm. pod 
Moskwą wielkie pdkazy. 
lotnicze, połączone z de­
filadą. Tysiące najno­
wocześniejszych samolo­
tów — w tym wiele 
odrzutowych — zado­
kumentowało potęgę 
techniczną lotnictwa ra­
dzieckiego oraz imponu­
jącą sprawność radziec­
kich lotników. Na zdję­
ciu: (1) — grupa samo­
lotów defilujących w 
kształcie napisu: ,.Sła­
wa Stalinowi“. Na zdję­
ciu: (2) — deszcz skocz­
ków spadochronowych. 
Na zdjęciu (3) — naj­
starszy lotnik radziecki 
B. Rosiński oraz znany 
konstruktor lotniczy, 
generał - pułkownik A. 
A. Jakowlew, przyglą­

dają się popisom
----------------------- 1 UL W r"■:ił r L-rrFTTr?

WZDŁUŻ i WSZERZ

POLSKI

Centralna Radiostacja w Raszynie — to nowe wiel­
kie zwycięstwo polskiego robotnika i polskiej tech­
niki. 200 kw. mocy, najwyższy na świecie — a wy-. 
konany w rekordowym czasie 66 dni — 335 metrowy 
maszt, sprawią, że głos polski słyszany będzie wszędzie

Takich mieszkań będzie w Warszawie tysiące! 
Oto fragment wystawy: „Nowy typ mieszkań 
robotniczych1-, zorganizowanej z okazji ukończe­
nia 1000 mieszkania w osiedlu W SM na Moko­

towie i 300 mieszkania na Kole

Trasa W — Z żyje! Od 20 miesięcy śledziliśmy z napięciem 
postępy na budowie, czytaliśmy o wspaniałych projektach 
i wspanialszych jeszcze osiągnięciach — rzeczywistość prze­
szła najśmielsze oczekiwania. Oto most Śląsko-Dąbrowski 
(1) — nowoczesny, lekki i wysmukły; oto panorama Trasy 
u wldtu do tunelu z odbudowanymi zabytkami dawnej War­
szawy (2) — szeroka i piękna. W nocy gra Trasa W— Z 
tysiącami świateł. Wiadukt (3), wjazd do tunelu (4), jego 
wnętrze (5) — cała Trasa rozmigotana jest blaskiem. 
Trasa W — Z, fragment przyszłej milionowej robotniczej 
Warszawy, stanowi zwycięstwo polskiej klasy robotniczej, 
osiągnięte na froncie odbudowy Stolicy i Kraju. Było ono 
możliwe dzięki przeprowadzonym reformom ustrojowym 
i nowemu socjalistycznemu stosunkowi człowieka do pracy .

Na lotnisko na Okęciu przybył 
dnia 18 bm. pierwszy z serii za- 1 
kupionych przez PLL „LOT' w 
Związku Radzieckim 33-osobowy 
samolot pasażerski typu Ił-12. 
Szybkość iego wynosi 334 

km/godz.



HITLEROWSKIE ZBRODNIE
W PLASTYCE

W lokalu SARP-u w War­
szawie odbyła się wystawa 
wstrząsających w swym wyra­
zie rysunków i grafiki Lei 
Grunding. Oto kilka z nich:.

„Stalingrad“ (z cyklu „Nigdy 
więcej“)

„Walka i zagłada“ (z cyklu:
„Ghetto 1948 r.“)

„Za murami ghetta“

SZKOŁA OBYWATELSKIEGO WYROBIENIA

NAUKA POMAGA 
NATURZE

Historia zaczyna się zwy­
czajnie — kobieta karmi 
kury (1). Potem zanosi jaj­
ka do Sztucznej Wylęgarni 
Drobiu (w Gdyni) (2) — i tu 
już następują dziwy. Jajka 
wędrują bowiem do inku­
batora, w którego wnętrzu 
— bez pomocy matki — 
kurczęta wschodzą na świat 
(3). Wszystkie przedziały 
inkubatora pełne są w pew­
nej chwili puszystego dro­
biazgu <4>. Kurczęta — sie­
rotki znajdują czasami 
niespodziewaną opiekę (5)

Obozy harcerskie — w któ­
rych przebywają dzisiaj tysią­
ce naszej młodzieży — to nie 
tylko zdrowe i przyjemne 
wczasy (1), ale i szkoła oby­
watelskiego wyrobienia. Po­
moc, udzielana okolicznej lud­
ności w robotach rolnych (2), 
akcja kulturalno - oświatowa 
(3), należą do obowiązków 
młodzieży harcerskiej. Rozlicz­
ne zajęcia obozowe — np. pra­
ca w służbie łączności (4) — 
rozwijają w młodzieży wro­
dzone zdolności, a wieczory, 
spędzane ńa wspólnych roz­
rywkach, (5) uczą ich czerpać 
radość z gromadnego życia



O WSZYSTKIM PO TROCHU

Pod Kostromą — na terenie Związku Radziec­
kiego — prowadzona jest wzorowa hodowla naj­
bardziej mlecznych krów na świecie. Cielęta 
trzymane są przez 4 miesiące w osobnych obór­
kach. Jak widać ze zdjęcia — krzywda im się 

nie dzieje

Oto oryginalny sposób re­
klamy, jaki zastosowała 
pewna amerykańska dziew-’ 
czyna, bezrobotna chociaż 
biegła maszynistka. Współ- 
czujemy, ale nie podzi­

wiamy

Koliber, to — wśród pta­
ków — najmniejszy z naj­
mniejszych. Cała eskadra 
tych prześlicznych lilipuci- 
ków da się z łatwością u- 

mieścić na dłoni

Złapać piłkę w zgięcie nogi pod kolanem — oto 
cel każdego sportowca na Burmie. Sytuacje, ja­
kie się przy tym wytwarzają, wymagają nielada 

zręczności

Przy mówieniu oddychać trzeba ustami, a nie 
nosem. Jeżeli dolne piórko na zdjęciu: sfrunie 
przy mówieniu, ale górne nie drgnie, to wy­

mowa jest prawidłowa. Spróbujcie

Teatr im. Słowackiego w 
Krakowie wystawił świetną 
komedię M. Gogola 
„Ożenek“ {reżyseria B. Dą­
browski). Na zdjęciu: od le­
wej: kapitalny Padkolesin 
(J. Kurnakowicz), E. Solar­
ski jako Koczkariew i H. 
Chaniecka — A. Ticho­

nowna

Tegoroczną nagrodę „Odro­
dzenia“ otrzymał Mieczy­
sław Jastrun za książkę pt. 
.^Mickiewicz“. Wręczenie 
nagrody nastąpiło w nowo- 
otwartej księgarni „Czytel­
nika“ na Rynku Marien­

sztackim

30 Polaków i 11 Węgrów (w tym jed­
na kobieta) stanęło na starcie wyścigu 
pływackiego przez Wisłę. Na mecie za 
mostem Śląsko-Dąbrowskim pierwszym 
był Węgier Voeres, wicemistrz Europy 

na dystansie 1500 m

264 .mężczyzn i 148 kobiet z 14 woje­
wództw zgromadził finał Biegów Naro­
dowych w Warszawie. W grupie naj­
młodszych dziewcząt (15 — 17 lat) 
zwyciężyła Piwowarkówna z Katowic

Z imprez sportowych, organizowanych 
w dniu Święta Wyzwolenia, najcieka- 
wiej wypadł mecz piłki nożnej o pu­
char Prezydenta RP. między reprezen­
tacją Wojska i Milicji. Na zdjęciu: go­
rący moment pod bramką Skromnego

Zapamiętali szachiści Zawsze kobieta
Sierpień ma. być — podobno — już stuprocentowym latem. Paniom, wyjeżdża­
jącym w tym okresie na’ wczasy, podajemy jeszcze .te oto. słoneczno-plażowe po­

mysły, miłe i estetyczne, a ponadto bardzo oszczędnościowe f
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Zdjęcia w tym numerze: Ag. liustr. ,',Api”, AR, Film Fohle», E. Franckowiak, 
Z. Małek,' W- Piotrowski. S1B, WAF oraz własna obsługa fołoreporierska.

Rotogiawiura, Drukarnia Nr 2 „Czytelnika" — Warszawa

W olsztyńskim teatrze im. 
St. Jaracza odbyła sie pra­
premiera komedii J. Dy­
bowskiego pt. „Zapora“. 
Na zdjęciu: — scena z aktu 
II (od lewej): H. Starska, 
J. Sokolicz-Arnoldtowa i E.

' Śnieżko Szafnaglowa


